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W  t >  P  o  M  O SC 1 K R  A J  o  w  e .
Ś ank t •Peter sbru g  dniu- 2 s t fće ń ia .  W d z ie * . 

N ow ego r o k u jW e lc y  U rz ę d n ic y  ko ro n n i, M in is t io •• 
w ie , C z łon kow ie  R ady Państw  a, w ładze  c y w iln e  i  
w o js k o w e , osoby p łc i obójey w stęp  do dw oru  ma­
jące, i  korpus d yp lo m a tyczn y , m ie li zaszczyt z łożyć 
życzenia  swoje 1 pow inszow an ie  N N . Cesarzowi,' 
C esarzow ym  i  N a jja ś n ie js z e j R odz in ie  C esa rsk ie j, 
W ie c z o re m  dany b y ł w  pałacu ba l wńelki m asko­
w y , o tw a r ty  d la  w szy s tk ic h  kłass, i  w ieczerza  w  
Ł re m ita ż u  d la  osób zaproszonych. Rozdano w ię ­
c e j  dw ódziestu  ty s ię c y  b ile tó w  b a low ych . M ias to  
b y ło  oświecone, (z Gaz. le Consero. Im p a r .)

A  U S T  R Y A.
(z Gaz. W a rs z  ) W ie de ń , d n ia  2 styczn ia . D n ia  

24 z. m . o godzin ie  7 zrana, z d a rz y ł się n ieda leko  
B o i zen w  T y ro lu  n ie s łycha ny  dotąd w ypadek. Ob­
szerna łą k a  będąca p rz y  podw orzu  w łośc iańsk im , 
ro z m ię k łs z y  od śniegu i  deszczu rap tem  się zawa­
li ła ,  >1 p o ryw a jąc  ź sobą ogrom ne ka w a ły  ska ł, spa­
d ła  na dom w łośc ian ina , i  ty  lną część jego ze śezę- 
te in  zg riicho ta ła . W ło ś c ia n in  z dwmygiern m a łych  
d z ie c i ra to w a ł się p rzy to m no śc ią  u m ys łu  od w i­
d o c z n e j śm ie rc i. Zona jego, k tó ra  w łaśn ie  w te d y  
p a liła  W p iecu, została zasypaną, i  m im o  n ayu s il- 
m cyspych s i araó n ie  m o /n  t jey  b y ło  w ydobyć.

1 C  10 (p is ie  gazeta be rliń ska) w ym ogła  
biig: n ieco  nadzie ja p o k o ju , gdyż R e is -E ffen d i pod­
czas os ta tn ich  obrad w  Stam bule  m ó w ił tone iri 
u m ia rko w a n ym  , i  k i lk u  cz łonków  D y w a n u  odm ie­
n iło  swe zdanie względem  U ltim a tu m  R ossyyskie- 
§°-

N iech  ży ją  T u r c y !  (pisze gazeta ham bu rg - 
ska ) odzyw a się jedno s tro n n ic tw o ) n iech  - ży ją  
G recy!  w o ła  d rug ie , n ie ró w n ie  lic z n ie js z e  od ta m ­
tego. G zy m u z u łm a n in a , czy  ch rześcijan ina, zaró«* 
w n o  obu duch s p e k u la c y jn y  używ a  do swego in -  
teressu. Raz słychać, iż  U ltim a tu m  róssyyskie  od­
rzucono лѵ S tam bu le , d ru g i r a z , iż  je p rz y ję to ; 
trz e c i raz, iż  w oyna  już w ypo w ie dz ia na , a nako- 
n ie c , iż  w o js k o  p rz e p ra w iło  się za P r u t , na­
s tępny  ro k  w ykaże , ile  się sp raw dzą  te  w szys tk ie ' 
p o lity c z n e  p ro ro c tw a .

Tryest, d n ia  24 g ru d n ia .  C zy ta m y  w  gaze­
cie tu te js z e j,  iż  g recy  zaczęli u rządzać p ó łk i sw o- 
i e ,
M a rs y li ją , 
W  M o re i

o U m erow ie  , p rz y b y w s z y  przeż 
ćw iczą  ic h  w  obro tach  w o js k o w y c h , 

og i os zon o x ięgę p ra w  w o js k o w y c h  , i  
k o rp iis y a H y łle ry i na sposób e u ro p e js k i urządzono, 

rz. c 
a tli

T J j  ----  1
W e n e c ja . d n ia  20 g ru d n ia . ogło-W c z o ra

szono tu  zapadły d. 22 b. n i. w y ro k  o d d z ie ln e j 
ko m m issy i sądowey, p rz e c iw k o  54- oskarżonym  o 
należenie do sekty  W ę g la rz ó w , skazano ich  od la t 
6 do 20 na robotę  w  tw ie rd za ch , n a jw y ż s z y  sąd 
L o m b a rd z k o -W e n e c k i skazał d a w n ie j ist na śm ie rć  
za zdradę k ra ju ; lecz Cesarz Jm ć z łagodz ił tę  ka- 
rę  , 1 trz e c h  n a yw in m e yszyćh  kaza ł osadzić w  
Spielbergu  lub  cy tadel l i  laybachskiey^

N  I  E  M C Y.
(z Guz. W ars z.) O d brzegów M en u , d n ia  t

s tyczn ia . Są te ra z  w  Kassel d w a y  ludz ie , k tó rz y  
po d łu g ie y  n ie by tnośc i, z da lekich  s tro n  do o jc z y ­
z n y  w ró c ili.  P ie rw s z y  m a jo r D ro s t, b ie g ły  o fice r 
a r ty l le r y i  i  zostawiał w  służbie byłego K ró la  hai bań­
skiego, H e n ry k a  (G hristophe ) , i  m ia ł stop ień jene- 
ra lncgo d y re k to ra  a r ty l le r y i .  Ze zaś k i lk a  Jat ba-

oraz

„W ił 'W S:. (\pm ing o , 1 b y 1' Św iadkiem  w ś z ^ tk łe g d i 
co s ł i  dwM  może W ięc' n a jd o k ła d n ie js z ą  laDifcu 
Iić  w iadom ość o tam ecznym  stanie rz ć c z y . P rz y ­
ję ty  łaskaw ie  od e lek to ra  heskiego, w k ró tc e  zape­
w ne urn iesczony będzie p rz y z w o ic ie  w  c z y n n e j 
służbie w oysków ey. D ru g i P. Eschwege, zm- n y  ż 
pism. swoich o m in e ra lo g ii, uda ł się p rzed ló tą  la ­
t y  dd B re z y lii,. gdzie rzą d  p o rtu g a lsk i pod k o rz y ­
stnemu w a ru n k a m i pot u c z y ł mu s te r kopa ln i ta ­
m ecznych  Po oddalen iu  się K ró la  po rtuga lsk iego  
z B.10-Janeiro, p rz y b y ł przez L o n d y n  i P a ry ż  de 
Kassel, i w  N iem czech  czekać będzie, p ó k i się no- 
WJ .p o rz ą d e k  rzeczy  w  A m e ry c e  p o łu d n io w e j n ie  
u tw ie rd z i.

Z m a r ły  óyc iec teraź- ieyszego X ią żę c ia  M e i -  
ń in ge n  (pisze gazeta berliń ska) dsta tego n a z y w a ł 
syna p rz y ja c ie le m , aby m u  p rz y p o m in a ł, iż  p o w i­
n ien  bydź p rz y ja c ie le m  narodu  Swego.

M o g u n c ja ,  d n ia  27 g ru d n ia  D n ia  20 b. r t i. 
W ie c z o re m  d a ło  s ię  tu  u c z u ć  le k k ie  t r z ę s ie n ie  "te- 
m i.  ( W  T re w irze  b y ła  w ie lk a  b u rz a  w n o c y  z n i k a  
s4 na 2Ó i  z 28 na 29 g ru d n ia .  N ie k tó rz y  
m ie s z k a ń c y  u c z u l i  m a ł e  trzęs ien ie  z ie m i)

B am berg , d n ia  2st g ru  aa . W c z o ra  w ie
czorem podczas p ię k n e j pogocL spadła na z ie m ię  
w  o k o lic y  B u tte nh e im  ku . •< o g n i1 ta. w ie lkości 
ż y r ... w  k ie ru n k u  od s ir  cn y  północ . -wschoc < 
k u  póh idn iow o  - za cho dn ie j, b w ia tło  jey, pcuobi -I 
do b ły s k a w ic y , w id z ia n o  o m dę  i  dalęy. 4 ‘. j  doM*." 
h uk  podobny do w y s trz a łu  dzia łow ego. Całe zja­
w isko  m ia ło  podob ieństw o do spadania w ie lk ic h  
ka m ie n i m e te o ry c z n y d i. D ziś b a ro m e tr ta k  opadł, 
iż  tego nays tą rs i lu d z ie  n ie  pam ię ta ją

F r a n k fo r t , d n ia  1 -stycznia. - Jedna z gazet 
tu te js z y c h  um ieśc iła  c o  następnie pod napisem:

„ D w ie  są c h w ile  czasu, k tó re  z w y k łe  ob­
chodz im y, u ro d z in y  i  n o w y  ro k . G zy liżb y  n ie  w y ­
padało , aby c z ło w ie k  p rz y  tc y  odm ian ie  z w ró c ił 
uwagę na p rzesz łość, i  poza przechodzącem i 
ch m u ra m i Szukał s ta łe j gvt iazdy ? O becny czas 
jest godnym  zastanow ienia. N ie  ma podobieństw a 
do czasów, k tó re  n iegdyś p o rusza ły  k ra iA  i  to , co 
daw no  is tn ia ło , n is z c z y ły : bo w  n im  d rzew o  o li­
w ne  poko ju  n ie  może zapuszczać sw o ich  ko rz e n i 
w  ogrodzie, ale po c a łe j k u li  z ie m s k ie j: tru d n o  
go p rze w id z ie ć , trzeba  n aw e t bystrego oka, aby 
zobaczyć przeszłość. P rz y  pom ocy pam ięc i, p rz y ­
to c z y m y  n ie k tó re  w y p a d k i w  ro k u  18.21 Neapol, 
o k tó ry m  te ra z  ledw o  s łychać, z w ró c ił na począ t­
k u  ro k u  w szy s tk ic h  oczy na siebie. W ybuchnesta 
ta m  nagle re w d n c y a ,  lecz ją  p ie rw s z y  w y s trz a ł 
dzia łow  y  u śm ie rzy ł. P o w s ta ły  ro z ru c h y  w  P iem on­
cie, zaczę ły  się bez w y ra ch o w a n ia  s ił, i  skończy­
ł y  z hańbą, jak  rewro lucya  neapolitańska. G d y  sje 
to  dzieie, P ortuga l.'ja  i  łt iś z p a n ija  n ie  bez zabu­
rze ń  postępu ją  drogą, ia ka  się w e  W  łoszech n ie 
udała. N adużyc ie  sa inow ładności g ro z i zam ien ie ­
n iem  się w  nadużycie  w o ln o ś c i, k tó re  zarów no 
jest zgubnem d la  powszechnego dobra. W  A n g l i i  
йа próżno starano się o nadanie swobód k a ta lik o m ; 
w  o k ó ln ik u  lo rda  C astlereagh  zganiono zasady, 
k tó re  u spo ko iły  W ło c h y ; k o ro n a c ja  K ró la  sta ła  się 
w ażn ym  w yp a d k ie m  przez W yłączenie k ró lo w e w  
O  śm ie rc i jey  d o w ie d z ia ł się m onarcha  w  pod ró ­
ży  do I r  landy i. Je rzy  I V  z w ie d z ił także H an nb -  
w er. W e  F ra n c j i ,  k tó rą  jeograficzne położenie od 
b a n k ru c tw a  czasu oca liło , i  ta rczę  n iepodległości

r  *  -»tsgof . »



a łem u na rod ow i p o w ie rz y ło , m in is tro w ie , n ie  u- 
lie jąo  sobie zjednać an i l ib e ra lis tó w , an i ro ia l i-  

feLówst p rzysposob ili sw óy upadek i  w  m iesiącu 
.g |ird n iu  zos ta li odm ien ionym i. N ayw ażnieysze w y -  
p id k i  zachodzą w  dw óch  oddalonych od siebie o- 
k o ii  ach, o k tó ry c h  d aw n ie y  ledw o m ów iono . Po- 

, w stanie w  C r ic y i  P p e ć iw k o  tu rk o m , oraz og ło ­
szenie niepódległośc'1 n ow ey H is z p a n ii i  Peru, m o- 

^  S i e#  M O k i, k tó ry c h  naybystrzeysze oko p rze - 
4  w idz ieć ' K r i 'zdo ła . U s iło w a n ia  g reków , k u  pozy­

s k a n i u  stanu, podobnego do in n y c h  ośw ieconych 
n a rodów , n ie raz  Щ І  pom yś lnym  uw ieńczone s k u t­
k ie m , nada ły  ko łom  czasu n o w y  o b ró t. U czuc ie

)u(izkości b ierze górę, i  jedno ty lk o  życzenie  s ły ­
szeć się daje, aby g re cy  m ie li zapew n iony sobie 
tta ij c y w iln y  i  w olność użyc ia  środkow  do postę- 
i>u nauk. W  ty m  także czasie zaszła śm ie rć  N apo - 
eona na ska lis te y  w ysp ie  S. H e leny. C z łow iek " 

ten,, k tó ry  w ie lkość  jen iuszu swego p o św ię c ił sa- 
ynowstadności, i  na  ka rę  za n ieszanowanie p ra w  
lu d z k ic h , m usia ł p rzeżyć spe łzn ien ie  o lb rz y m ic h  
ąw o ich  zam ysłów , u m a rł, i  ty lk o  z iom kow ie  uF ra n -  
k lin a  u c z c il i pam ięć jego w  w o ln e y  północney 

- A m e ryce . T a k  w  ty m , jako  i  w  ro z lic z n y m  in n y m  
w zg lędz ie , dzieje ro k u  1821 w skazują daw ną p rze­
strzegającą  m axym ę  Poety : D isc ite  ju s t it ia m  m o n it i 
e t  n G n  tem nere divos.i6

A n g l i a .

(z Gaz. W arsz .) L o n d y n , d n ia  29 g ru d n ia . 
P rzed  n ie ja k im  czasem biegała pogłoska, iż  K ró l 
nap isa ł do M argrab iego  H astin gs  (Lo rda  M o ira ) ,  
aby p o w ró c ił z Bęngalu, i  b y ł p rz y  boku jego. T e ­
raz  zaś s łychać, iż  p ó łk o w n ik  B lo o m fie ld , d o tych ­
czasow y to w a rzysz  M o n a rch y , popadł w  niełaskę, 
i  źe K ró lo w i podano na jego m ie jsce  Pana K n ig h to n , 
z e s t ro i ły  L o rd a  G renm lle . W sp o m m on y półko- 
w n ik  jest w ie lk im  p rzy jac ie lem  L o rd a  Castlereagh.

O ncgday zaszła stu okropna  k łó tn ia  m iędzy 
k ilk u s e t Ir la n d czyka m i, w  dornu za jezdnym  pod zna- 

А і_ е т  A p o llo , k tó ry  ze sczętem p ra w ie  zburzono 
T D w a y  p o lic ja n c i,  "k tó rz y  c h c ie li p rz y w ró c ić  po. 

\z d d e k ,  m usie li w yskoczyć  oknem  d la  ocalenia ży ­
cia". L ic z n y  nareszcie oddzia ł w o js k a  u ś m ie rz y ł 
ro z ru c h

W  nocy z dn ia  22 na 2З b. m. p io ru n  zhu- 
r z v ł  w ieżę z la ta rn ią  m orską  w  Dungeyiess n ieda­
leko  R am sgate , k tó ra  o 2 m ile  w idz ie .ćs ię  daje

D o klęsk, ja k ic h  Ir la n d y a  doznaje od podpa- 
laczów  i  h u lta jó w , p rz y łą c z y ła  się jescze powódź, 
k tó ra  w ie lk ie  szkody z rządz iła .

K um m issya  w  h ra b s tw ie  ir la n d z k ie m  L in ie - 
r ic k  u ko ń czy ła  czynnośc i sw o je , i  od łoży ła  posie- 
dzenie do 12 s tyczn ia . Skazała 7 lu d z i na śm ierć. 
K a p ita n  Bock. "którego groźne l is ty  i rozkazy są u - 
m iesczone w  K u ry e rz e , gazecie m in is te rya ln e y ,ew y ­
raża  w  jednym  z n ich : „ K a p i ta n  Rock p ros i, za­
chęca, s ta no w i, p ragn ie , zak lina  i  rozkazu je , aby 
za leg łą  dziesięcinę za ro k  1820 i  daw uieysz - la ta , 
zapłacono bez z w ło k i szanownem u John CLestet - 
g ińeam i , suweryrn a m i, pap ie ram i bańko we 11, 
lu b  in n e m i p ien iędzm i, m ającem i ku rs  w  i r -  
la n d y i. N ie c h a j n ik t  n ie  w^aży się zdz ie rać t e j  
k a r tk i ,  k tó ra  p ó ty  p rzy lep ion ą  bydź pow inn a , pó­
k i  je y  deszcz me zn isczy.”

L is ty  z I r ia n  dy  i  donoszą o n ow ych  bezpra­
w ia c h  i  za bó js tw a ch . Dwray poborcy  poda-kow  
w  h ra b s tw ie  Саѵап^ p rz y  pom ocy oddz ia łu  m i l ic j i ,  
z a b ra li jednem u cieś li słód , od k tó rego  n ie  u iśc ił 
o p ła ty . R ozgn iew any wstaścioiei p o rw a ł strze lbę i  
zafaił s ie rża n ta , lecz sam także zg in ą ł W  w ie lu  
m ie js c a c h  rzucano  kam ien iam i na z s tn ie rz y , b ito  
ic h  k ija m i, i  b roń  im  odebrano. H u l ta je  szukają 
c iąg le  Ьг л іі i  o łow iu, po domach. O sobliw szą jest 
rzeczą, iż  c i, k tó rz y  się na to  p a trz ą , n ie  c h w y ­
ta ją  h u lta jó w , an i ich  donoszą zw ie rzchnośc i. T a k  
się sta ło  p rzy  ,zabi< iu  Pana K eay. Z a b ó jc a  u c ie k ł 
z k  rw a  w io n ą  m o ty k ą ,  a n ik t  go n ie  ch c ia ł p rz y ­
trzym a ć .

O d d n ia  12 s ie rpn ia  do 20 g rudn ia  codzień. 
p ra w ie  b y ł w  S zkocy i w ic h e r  i  deszcz.

A n g lic y , k tó rz y  już posiadają p ió rq  łV o ltera>  
łuskę Russa , perukę D a la m b e rta 1 i  k to  w ie , co w ie -  
cey, chcą się także zbogacić w cale  nadzw yczayną  
ana tom iczną  osobliw ością, k tó ra  ży jąc ściągnęła na 
siebie podz iw ien ie  ca łey E u ro p y . Jest to  g a rd z ie l 
P a n i C ...............   k tó rą  p e w n y  leka rz  ang ie lsk i k u ­
p i ł  za 25,ooo fra n k ó w , aby po śm ie rc i te y  s ław ney 
śp iew aczk i czyn ić  m óg ł anatom iczne postrzeżenia 
nad tą  zadz iw ia jącą  k r ta n ią .

D .  1 styczn ia . K u ry  e r, k tó ry  jest gazetą m i-  
n is te ry a ln ą  tu te js z ą , u m ie śc ił fa łszyw e  w iad om o ­
ści z P a ry z a t iż  k ró l fra n c u z k i, będąc na radz ie  
m in is tró w , nagle zachorow ał, p o w ie d z ia ł k i lk a  
słów  bez zw ią zku , a zaprow adzony do poko ju  sw e- 
do, w  k i lk a  godzin  p o w ró c ił do zm ys łów . L iczn e  
*.race , zm iana m in is tró w  i  osta tn ie  W ypadk i, nad­
w ą t l i ły  zd ro w ie  tego M o n a rch y . S łychać n aw e t, 
iż  w spom niony K ró l na k r ó tk i  czas przed odm ia ­
ną m in is tró w  p ow ied z ia ł: M iło  m i b y ło  w idz ieć
ieszcze przed śm ie rc ią , ja k  się F ra n c y  a p o  zgo­
n ie  m oim  rz ą d z ić ; będzie.

C zyn ią  tu  w ie lk ie  zak łady  o dalsze wTyp a d k i 
w  T u rc y  i', dając dw a p rze c iw ko  jednem u, iż  t r o n  
dzisie jszego Su łtana  n ie  p o trw a  d łu ż e j,  ja k  do i  
maja.

--------------- I

F  R* A N C Y A
(z Gaz. W arsz .) P a r y ż , d n ia  29 g ru d n ia .
Pan R obert W ils o n  p rz y b y ł zn ow u  z L o n d y ­

n u  do tu teyszey s to licy .
X ię żna  O rleans  spodziewa się codzień połogu. 

D z iec ię  jey ma o trzym a ć  t y t u ł  X ią żęc ia  lub  X ię -  
źney Aum ale.

G dy dnia 5 s tyczn ia  obchodzić się m a u ro ­
czyście w  koście le s. Genowefy  św ię to  te y  p a tro n ­
k i  P a ry ż a , w szys tk ie  w ię c  będące tam  św ia tow e  
ro b o ty  na p łaskorzeźbach , m a ją  bydź tym czasem  
deskam i zasłonione. W e z w a n o  a rty s tó w , aby da­
l i  zdanie, c z y li nadal ro b o ty  te  p rz y  ich  odm ian ie  
na w yobrażen ia  r e l ig iy n e , m ogą bydź u t r z y ­
mane. # J

Napis re w o lu c y jn y  na czole k o ś c io ła : Аизе
g r a n d s  hommes la  p a tr ie  reconnaissan le , zasłonio - 
no czarną  ta b licą  m a rm u row ą . W  środku  kościo­
ła  s taw ia ją  fcyrńczasem t r z y  o łta rze . W ie że , k tó ­
re  w  czasie r e w o lu c j i  po części zrzucono, m ają  
bydź do dawnego stanu p rzyw róco ne , a n a y p ie r- 
w e y  ma bydź postaw iony k rz y ż  na kopule .

N ie ja k i S pan m ilio n o w y  w  P a ry ż u , do­
w ied z ia w szy  się o śm ie rc i N apoleona, u ro ił  sobie 
w  g łow ie ,, iz  c a ły  sw óy m a ią lc k  u tra c ić  może. D la  
przysposobienia  się do n iedosta tku , p ro w a d z i w  je ­
d n ym  tyg od n iu  życ ie  z n ayw iększym  1 zb y tk ie m , 
a w  d ru g im  z nayw iększą  osczednościa, ta k , iż  ra z  
pokaz u  się х іа іс с іе т ,  a d ru g i raz żebrakiem . W  
ty g o d n iu  ósczędności sypia na s łom ie  w  izdebce po­
d o b n e j do w iezienia^^ jada suchy chleb z w odą, i  
czy U  R d i-ią.

'Izba deputowanych. N a o s ta tn ich  sessyach 
n ic  ważne ;<> nie zaszło. Pana C habfo l de C rouzo l 
obrano 4 ty m  w ice-prćzesem . T rze m a  zaś in n y m i 
są Panow ie: IJ e b o n a ld ѴаиЫ апсл L ab ju rdo nn aye . 
Z po m ię dzy  p e ty e y y  jedna ty lk  / L  powodem 
do Ыс jak ich  rozp ra w . Szło o ь  czy li w  k u p io ­
nych  lasach na i odowych m ożna w yc iąć  zupe łn ie  
d rz e # o  V *  ctiszego upow ażnienia , i  g rp ń t ohró- 
c ić  na ro lę . K om m issya  ra d z iła  tę  okoliczność o- 
dęsłać do n rin is f ra  sp raw  w e w n ę trz n y c h , bo in a - 
czey w  przeciągu 10 la t w yc ię to b y  w szys tk ie  d rze ­
w a  W lasach. . , , 1

D n ia  3.1. U m ieszczony w  n ie k tó ry c h  gaze­
ta ch  tu te js z y c h  lis t  p ry w a tn y  ze Stam bu łu  w y ra *  
ża: „  Chrześcijan ie  ży ją  tu  ja k  w  o jc z y ź n ie  sw o­
je j .  "W  sku tku  d yp lom a tycznych  tra k ta tó w , k tó ­
re  ich  oddaią pcyL ju ry z d y k c y ą  posłów  w ła śc iw e ­
go rządu , n ie  U ka ją  się an i p ra w , a n i w ła d z y  u - 
rzed n ikó w  tu re c k ic h . P row adzą  w ię c  aycie bez 
p rzym usu , i  ub ie ra ją  się po e u ro p e js k u , od tąd ,



tak rossyame nauczyli tu rk ó w  'szanować? narody
chrześc ijańsk ie  e u ro p e ysk ie , p rzedm ieście  P era , 
udzie posłow ie  zagran iczn i m ieszkają, w y s ta w ia  
Ib ió r  osób ze w szy s tk ic h  narodów . W id a ć  ta m  
ro zm a ite  u b io ry , i  słyszeć m ożna m ó w ią cych  roz - 
m a ite m i jeżykam i. W ita ją  się ta m , b io rą  za ręce 
i  ściskają, pod ług zw ycza ju  w  ro ż n y c h  sto licach. 
S k lepy i  sk łady  ku pcó w  są ta k  o k a z a łe , ja k  w  
L o n d y n ie  i  P a ry ż u . F ra n cu z i, Rossyame, ąng licy , 
a u s trya cy  i  t .  d. zgoła w szyscy ch rze śc ija n ie , me 
okazu ją  k u  sobie' n ie n a w iśc i n a ro d o w e j i  przesą­
dów , odw iedzają się i  ży ją  z sobą w  n a jw ię k s z e j 
p rz y ja ź n i. Z e  w zg lędu  na b ra te rską  jedność, k tó ra  
ta m  m iedzy poddanem i n a y w ię kszych  M o n a rch ó w  
e u ro p e jsk ich  panuje, m ożnaby pow iedz ieć, iż  p rze ­
dm ieście P era  jest podohnćm  do w y s p y  u c y w i l i -  
zg w a ne y , o to c z o n e j b a rb a rzyń s tw e m  a zya tyc -
kie^l» jj

W Ł O C H Y .
(z Gaz. W a rs  z.) N ea po l, d n ia  12 g ru d n ia . V -  

trz y m u je  się pogłoska, i i  rzą d  nasz chce w z ią ć  na 
sw óy żołd 6,000 s z w a jc a ró w , a sa rdyńsk i, %ooo.

R z y m , d n ia  19. P om iędzy b a w ią c y m i tu  cu­
dzoziem cam i, m ało  jest N iem ców . R zadko  k to  za­
m aw ia  robo tę  rzeczy  ku nsz to w ych . X ią z ę  B e rw ick  
A lb a , k tó ry  d a w n ie y  w ie le  zysku p rz y n o s ił a r ty ­
stom , podczas te raźn ieyszey sw o jey b y tn o śc i, n ic  
od n ich  n ie  k u p i ł  U tw o rz o n e  to w a rz y s tw o  kaze od­
ko p yw a ć  s ta roży tne  m iasto  F a lisków . ^

Jezu ic i p rz y y m u ją  tu  w ie lu  m łodz ieńców  do 
n o w ie va tu , i  w k ró tc e  zaczną dawać n a u k i w  C ol­
le g iu m  R om anum . W  C olleg ium  n ie m ie ck iem  m a­
ją  już 12 u czn ió w ,

T u ry n , d n ia  20 g ru d n ia .  M onarcha  nasz od­
m ie n ił m in is tró w . M a rg ra b ia  St. M a rs a n , m in is te r  
stanu, został w ie lk im  podkom orzym , a H ra b ia  F o -  
l i n i  m in is tre m  stanu., H ra b io w ie  B a lbo  i  C a p ri- 
g lio  o trz y m a li u w o ln ie n ie  z pensyą.

L iw o rn a  d n ia  20 g ru d n ia .  Z na ydu je  się tu  
(pisze gazeta ham burska) 60 p rz y ja c ió ł g re ck ich . 
Są po w iększey części uzb ro jen i, i  na ję to  o k rę t, na 
k tó ry m  za 10 d n i p op łyn ą  do M o re i. L u d z ie  c i, 
zebran i z ró żn ych  narodów , n ie  naylepszą po sobie 
zostaw ią  pam ią tkę . P rz y b y li p ra w ie  o żebranym  
chlebie, i  ż y l i  z ja łm użny, k tó re y  często z g ru b i-  
jaństw em  dom agali się. N ie k tó rz y  z n ic h  ch c ie li 
zaprow adzić p e w n y  porządek i  karno.-ć, lecz im  się 
n ie  udało, i  owszem s p ra w iło  po jedynek m iędzy 
o ficerem  z pó łnocnych  N iem iec, n azw isk ie m  Che- 
ѵаііег  i  p o ruczn ik ie m  p ru s k im  L e s k im , z k tó ry c h  
o s ta tn i mocno ra n io n y m  zestał. T e ra z  a to li w p ro , 
wadzono n ie ja k i porządek. K i lk u  o fice ró w  w ło ­
skich, k tó rz y  nap rzód  ch c ie li się z łączyć  z p rz y ­
ja c ió łm i g re ck im i, o d m ie n ili sw óy zamysły i  uda­
dzą się do H is z p a n ii.

W y s p y  j o n s k i e .

(z Gaz. W a rsz .) Z a n te  d n ia  4 g ru d n ią .  Stan 
iiaszey w y s p y  n ie  jest naylepszy. W ię k s z ą  część 
nayznakom itszych  m ieszkańców  uw ięz iono . N ie  
w ie m y , ani w y s tę p k u , o k tó ry  są oskarżeni, an i lo ­
su, ja k i ich czeka. K om m issye  w oyskow e  skazały 
w ie lu  w łośc ian  na śm ierć; t r u p y  ic h  w rzu con o  do 
żelaznyc'sh k la te k , W"  k tó ry c h , 'do dzisieyszego dn ia  
są w ystaw ione  na w zgórkach , d la  zagrożenia lu ­
d o w i podobnym  losem. Po ty c h  okropnośc iach  
nakazał rząd  powszechne rozb ro jen ie  na ca łey w y ­
spie. M ieszkańcy tu te y s i, lu b o  ze szem ran iem , do­
p e łn il i tego zalecenia; lecz w ieśn ia cy  czyn ią  do­
tąd  opór, i  odebranie sobie b ro n i Euważają za n a y . 
w iększą  hańbę. R ząd chcąc ic h  p rz y m u s ić , u ż y ł 
innego środka; w e z w a ł n ayw z ię tszych  o b yw a te li, 
aby się zg ro m a dz ili w  koście le} tam  porw ano ich  
jako zakładników", i  osadzono w  cy tade l l i  pod s tra ­
żą. Jest ic h  54. M im o  tego jednak w łośc ian ie  
n ie  oddają b ro n i. S prow adzono  w ięcey  wmyska 
angie lskiego; eskadra złożona z freg a t i  o k rę tó w  
w o je n n ych  w y m ie rz y ła  d z ia ła  swoje k u  m iastu . 
Zgo ła , wrszędzie wstdać ty lk o  uzbra jan ia  w ojenne. 
Zda je  się, jakoby w yspa  b y ła  oblężona. W ie lu

m ieszkańców  dob row o ln ie  się odda liło . Zaburzen ie  
um ysłów ' n ie  ła tw o  może być  p rz y tłu m io n e .

T  U R c Y A.
(z Gaz. W arsz.) S tam bu ł d n ia  3o lis topada . 

Od czasu, jak  posłow ie  fra n cu zcy  zaczę li zn a j dow ać 
się p rz y  dw orze  tu re c k im , żaden z n ic h  n ie  b y ł z 
ta k  w ie lk ą  życz liw o śc ią  o czek iw any , jak te ra ź in e y - 
szy poseł L a to u r-M a u b o u rg . W szyscy  a jenci i ra ń . 
euzcy na W sch o d z ie  wyglądają, go z n ie c ic i p h w o - 
ścią, a w ie lu  aż tu  na spotkanie   ̂ jego w y  jec lik ło . 
O d n ie jak iego czasu, tu rc y  s ta li się znow u  zm  h w a - 
ły m i i  zn iew aża ją  chrześcian, k tó ry c h  w ie lu  pała ­
szam i p o ka le czy li. .

W o y s k o  tu re c k ie  w y s ta w ia  osob liw szy w idole,
1 ba rdz iey  podobne jest do n .ąskarady, jak  do w o y -  
ska. Jeden żo łn ie rz  ma u b ió r b łę k itn y , d ru g i < ż< r -  
w o n y , a trz e c i b ia ły ,  . jeden niesie n irzm .C : n .e  
d ługą  strze lbę, a d ru g i tuż  p rz y  n im  m a le ń k i k a ­
ra b in e k ; za k tó ry m  idz ie  trz e c i u zb ro jony  p is to le ­
tem  za pasem; in n i zn ow u  noszą ty lk o  paias: e, 
lu b  noże w  k ra ju  sw ym  używ ane, zw ane y a la g a n ;  
nakon iec jeden żo łn ie rz  e^t, pieszo, d ru g i konno; 
jeden jedzie na ośle, d ru g i na  m ule.

D n ia  9 g ru d n ia .  W c a le  n iespodz ian ie , po 
p rz y ję c iu  n o ty  L o rd a  S tra n g fo rd , k tó ry  potem  m ia ł 
k i lk a  rozraow  z K e is-Lsendm i, z m ie n ili m in is tro w ie  
tu re c c y  sw óy sposób m yślen ia , i  u c z y n il i ośw iad­
czenia w ięeey sp rzy ja jące  p o ko jo w i, n iż  t e , k tó re  
w  końcu  m iesiąca lis topada o b ja w ili. L o rd  S tra n g ­
fo r d  zyska ł p rzez to  w ie lk i w p ływ " u  P o rty  . i  u- 
k ła d y  po raz d ru g i wvz ię ly  pom yśln ieyszy o b roŁ  
A le , pod ług zdania w ie lu  o*ób, u ła tw ie n ie  za ta rg ó w  
w  dob rym  sposobie, dozna n iem a łey  trud no śc i R o­
zm a ite  są d o m ys ły  w zg lędem  t  a ko w cy  o dm ia n y  
to n u  m in is tró w  tu re c k ic h

O d g ra n ic  tu re ck ich  d n ia  21 g ru d n ia .  Po­
tw ie rd z iła  się w iadom ość o zdobyciu  p rzez g re k ó w  
tw ie rd z y  A r ta  i  z a to k i A m brakućk iey . Nadeszła 
ona do A k a rn a n ii p rzez l is t  p isany z po la  b itw y  
pod Dragom este. N a jw a le c z n ie js z y  m i i  n ayp rze - 
zo rn ieyszym i w  tą m z d a rz e n iu  okaza li się: k a p ita ­
now ie , G ianeka  IJiskos., Gogos i  o ia n e k a  l ih a n g -  
kos. P ie rw szy  z 700 lud źm i zdoby ł sz tu rm e m  spa­
d z is ty  w zgó rek  ś. Teodora , R tia n g k o  opanow 'ał 
w zgó re k  z w ia tra k ie m , a Gogos, m ost. W s z y s tk o  
to  nastąp iło  pod ług  ułożonego p la nu  w  jednym  dn iu* 
Skoro oba w zm iankow ane  w z g ó rk i,  k tó re  w azka  
do lina  od tw ie rd z y  przedzie la, d os ta ły  się w  m oc 
g re ków ; zaczęto dz ie ln ie  s trze lać do części m u ró w  
tw ie rd z y , k tó rą  bom bam i zburzono. P oszli po te n t 
g re cy  do sz tu rm u . Z  d o b y ty m  orężem , w d a r l i  s ię 
p rzez wry ło m  i  opanow a li Całą tw ie rd z ę . B isza  
Ism ae l, k tó ry  ta m  b y ł z a m k n ię ty , zosta ł w z ię ty  
w  n ie w o lą  i  w  kaydany  o k u ty . N astępnie rozd z ie ­
l i l i  się zw yc ięzcy ; jedna połow a udała się na w zm o ­
cn ien ie  ko rpusu  oblegającego P reveza , a druga do 
ko rp usu  oblegającego B on iza . N ie k tó re  l is ty  pisa­
ne z K o r fu  donószą; iż  C hursch id  Basza zd ob y ł 
L ith a r iz ę ; lecz że inn e  l is ty  m ilc z ą  o ty m  wrażnym  
w yp a d ku , podlega to  w ię c  W ątp liw ośc i. L ith a r iz a  
jes t w a ro w n y m  w zg ó rk ie m  w  J a n in ie ^,nazw any tn  
od ska ły , na k tó re y  są szańce. G óru je  nad tw ie r ­
dzą W dole będącą; że zaś zdobycie  jey, może ża 
sobą pociągnąć upadek starego A lego  Baszy J a n i- 
n y . g d yb y  w ię c  w yp a d e k  te n  b y ł p ra w d z iw y m , 
m ie lib y ś m y  pew nieysze w iadom ości. Z  te m  w sZ y- 
s tk ie m , g re cy  m ają  ciąg le  A lego  Baszę w  podey- 
rze n iu . W  doniesien iach swro ich  naz)^wa ją  go 
zd raycą, zuchw alcem , in try g a n te m , i  zdaje s ię , iż  
n ie  bardzo są sko rzy  w  oca len iu  go od upadku.

Po p ie rw s z y m  firm a n ie  rzą d u  tu re ck ie g o , na­
ka zu jącym  powszechne uzbro jen ie  m uzu łm anów ', 
w yszed ł d r u g i , w  k tó ry m  ża li się S u łtan  na po­
w o lność, z jaką  b ierze sw'óy sku tek. M io ta  da ley 
obelg i n a *g re k ó w  i  ko ńczy  się te m i słowny: ^  Cze­
m uż ociągacie się w y y ś ć  nap rze c iw  w aszym  n ie ­
p rzy jac io łom ?  Coż w'as może za trzym ać?  Jeżeli, 
jak o tem  n ie  wrą tp ię , A lla h  da w am zW 'ycięztw o, 
będziecie m ie li podosta tk iem  z ło ta , bogactw  i  k o ­
b ie t, w y tę p ic ie  oraz k rzyw ;o p rzys ię zk i i  bezbożny 
naród  g re c k i, n ie p rz y ja z n y  P ro rokow  i  naszemu. Je­
że li zaś w  bo ju  polegniecie, w iec ie , ja k i los zape­



w n ia  M ahom et obrońcom  a lk o ra n u , i  że śm ierć 
bohate rska  g ła dz i w szystk ie  g rzechy cz łow ieka .46

S łychać, iż  Tomasz Goi dbn  , dowódca 1 i i -  
p o liz z y , został o tru ty .

L is ty  ku p ieck ie  "z ro z m a ity c h  m ieysc odebra­
n e , zgodnie donoszą, iż  g re cy  zd ob y li sz tu rm em  
m iasto  P a t ras. p iżycże m  osadę tu re c k ą  ze 3óoo z ło ­
żoną W p ień  w y c ię li.  Donoszą z L iw o rn y , że tam  
ju ż  w siad ło  8bo p rzy  jac io ł g re ck ich  na o k rę ty , chcąc 
p ły n ą ć  do M o re i; liczba  ta  jednak zdaje się p rze ­
sadzoną. Tam eczne dom y handlow e gkeekie. zna­
czn ie  w sp ie ra ją  spraw ę sw o ich  z iom ków .

W  p ó łn o c n e j A lb a n ii, która^ ta k  d ługo b y ła  
sp o ko jn ą , 'gdy się ‘in n e ’ p ro w in c je  b u r z y ły ,  jeden 
o k rą g  po d ru g im  powstaje p rz e c iw k o  T u rc y  i i  o- 
g łasza sic' n iepod leg łym . P ow stan ie  zaczęło się 
m ie d zy  A lesio  i  Descagino. i  rozszerzy ło  ku  po* 
J u d m o w i. G łów ne  jego sied lisko jest te ra z  w  Pe-t 
t re l la , 1 w ie le  poko leń  a lbańskich  w ys ła ło  ta m  de­
p u to w a n y c h , d la  naradzenia  się względem  w spó l­
n e j '  o b rony  1 użycia  s tosow nych środkow . Zdaje 
k ię , iż  poko lenia  te albańskie, są w  dobrem poro ­
zu m ien iu  ż Baszą S k u ia ry , k tó rego  P o rta  m ia ła  w y -  
s łdć na uśm ierzenie  ro z ru ch ó w .

A  t  Y A.
(z Gaz. W a rsz  ) S m yrna  d n ia  24 lis topada. Od 

sześciu m iesięcy okropny jest stan tu te jsze go  m ia ­
sta. Po k ilk o d n io w e j śpokoyności, pow sta ją  now e 
w iększe  M rz e . T u rc y  w y w ie ra ją  często gn iew  
sw óy na n ieszczęś liw ych  chrześeiau; lecz n a y w ię - 
Ćey g recy są o fia rą  ich  zem sty. D n ia  17 b. m . w  
części m iasta, gdzie ch rześcijan ie  m ieszka ją , n i k r  
cźćm ny  fu re k  za b ił poddanego au s ti y  a c k iegó. 
Z bóyca  n ie  u k r y ł  się naw et, bo w ie d z ia ł iż  k a ry  
lękać  się n ie potrzebu je . K onsu l a us tryack i doma­
g a ł się potem zadosyć u czyn ien ia , czego mu z p rz y ­
czyn  n ic  nie znaczących odm ów iono. W szyscy  
zaś europeyczx ko w ie , w idząc przez to  życie swoje 
zagrożone, w z ię li s ię1 do b ro n i. W  następnych 
dn iach  k i lk u  p ijanych  tu rk ó w  napadło na grekó w , 
c i  b ro n il i  się: z obu s tro n  nadeszły posiłk i* zaczę­
to  s trze lać, i  w ie le  łu d z i zg inęło.

O debra liśm y tu  w iadom ość z Cldos, iż g recy 
opanow a li już ca łą Ka-ndyą. iw ie rd z a  tysko jest 
jeszcze w  m ocy  tu rk ó w  i  ma bydź na 2b la t v\ e 
w szys tko  opatrzona.

D n ia  5o- O d d. 20 do 28 b. m. trw a ła  rzeź 
okropna. F a n a tyczn i tu rc y  m o rd o w a li bez w y ją t ­
k u  w szys tk ich  cbrześcian, k tó rz y  im  się n a w in ę li 
Postępow a nie ang likó w  w zbu dz iło  w ie lk ą  niechęć: 
gdy io ^ ie m  n ieszczęś liw i g fe cy  zaezęii wsiadać na 
łodzie'dia^siphrOwienia się pa o k rę ty  w  porc ie  sto- 
jącep f lo ta  angielska w y p K n ę ia  na morze, a to  dla 
tego, żeby z tu rk k m i n i^ p o ró ź n iła  się W ię k s z ą  
ludzkość i  sźlachetnośc*um ySiu okaza li łra u c u z i i

'a u s trya cy  F regata  austryacka  L ip  k, n apen iona  
b y ła  nieszczęśliwcy m i g rekam i, k tó rz y  p o tra f il i  um­
k n ą ć  przed w śc iek łośc ią  tu rkó w '.

B a gdad  <ffiia 28 w rześnia . W ch o dzą c  P e r­
sow ie do k ra ju  tu reck iego , p ę d z ili przed sobą m ie ­
szkańców p ro w m c y i K u rc lis ta n  i  części tu te js z e j 
p ró w in c y i Truk A ra b i, k tó r e j  s to licą  jest B agdad. 
Z a ję li oraz k i lk a  m iast. In n y  ko rpus perski, c ią ­
gnący  z oko lic  K o rn a  w  górę rz e k i T ygrys , s ianą ł 
dn ia  10 w rze śn ia  obozem na zw a liskach  B abilonu  
n ieda leko H illa .  Basza tu te js z y , uw ia do m io ny  o 
ty c h  klęskach, zebra ł naprędce 20,000 w o js k a  , i  
w z ią w ś z y  5o dz ia ł po tow ych , ru s z y ł p rze c iw ko  
Persom  * lecz porażony od przew yższa jące j^  s iły  
n ie p rzy ja c ie lsk ie y , w szys tko  u tra c ił;  Chociaż dziś 
B a g d a d , m ający" ledw o  20,000 ludnośc i, n ie  jest 
już  daw ną  s to licą  k a lifó w , k tó ra  l ic z y ła  2 m ili jo -  
n y  m ieszkańców , 100,000 m eczetów . 80,000 sk ła ­
dów' na toAvary, i  na k tó r e j  obe jśc ie  trzeba  b y ło  
5 d n i i  5 nocy, jest przecież ważne m d la  sw ojey 
tw ie r d z y  i  położenia, ty m  b a rd z ie j, iż  tam  m iesz­
k a ł A l i . p ro ro k  persk i. Zdaje się w ię c ; iż  perso­
n ie  zechcą zdobydź B a gd a d , i  w  n im  się usado­
w ić .   __

H 1 s z P A N I  A.
(z Gaz. W arsz .) M a d ry t  d n ia  17 g ru d n ia . 

W d n ia c h  i 5, a4 i  ib  b. m . ob radow a ły  s tany  nad

rap o rte m  kom m issy i o stanie k ra ju . Z araz po ro z ­
poczęciu  ic h  dnia i 3, m in is te r  sp raw  w e w n ę trz n y c h  
(Fe lice) o ś w ia d c z y ł, iż  w s k u tk il rozka zu  k ró le w ­
skiego, .Minisstro V, ie będą ty lk o  odpow iadać na za~ 
rz u ty  , k tó re  się w  d ru g ie j części rozp ieczę tow a - 
nego ra p p o rtu  z n a jd u ją , lubo i  te okazu ją  się n ie - 
s łusznenii i  bezzasadneini. P. C a la tra o a  odpow ie ­
d z ia ł,  iż  kom m issya n ie  t ru d n iła  się b yn a ym n ie y  
czyn ien iem  zarzuŁów ł m in is tro m , i  że d i a tego od­
pow iadać na nie,, róeraa ją p o trze b y , ty m  b a rd z ie j, że 
te ra źn ie jsze  sŁany. <•.ą n a d z w y c z a jn e m i, a m in is tro ­
w ie  ty lk o  prze/z zw yczayn c  oskarżonym i bydż m o­
gą;- -że w reszcie  kom m issya w  k ró tk o ś c i ty lk o  w y -  
s ta w iła  poW utiy , d la  k tó ry c h  m in is tro w ie  s tra c il i 
zaufanie naród u, Nasi opnie, m in is tro w ie  Fe lice  i  
P e le g n n  p rz e d s ię w z ię li. truę lny zam iar uspraw ie ­
d liw ie n ia  siebie 1 ko iiegów  sw o ich . Pierwpszy zw a ­
la ł ca łą  wstnę i  w szysL łie  z a rz u ty  na pVzeszłyóh 
.m iń b tró w  ; ro z b ie ra ł oraz лу. sczególnośt i w szys t­
k ie  za rz u ty  objęte w  rap  porcie . D ru g i m in is te r, 
w skaza ł następne prz,yę,zwny obecnego niesczęścia; 
i )  powszechny ckic li rne-cho-i; 2) now o u tw o rzon e
u rzędy  wzniecające a m b ic ją ; 3) próżność zjednania 
sobie znaczenia przez, przesadzone w yobrażen ia ; 4 j 
nadużycie  w o lnośc i d i uku; ..5) b ra k  k ic u y tu  p u b li­
cznego; 6) n o w y  sys te m at skarbowy-; 7Ѵ słabość 
wdadz-y są do w n icze j. D n ia  i 4 tenże m in i n e r  p rz y ­
da ł do tego inne  p rz y c z y n y . jako  fu : zniesienie 
k lasz to rów , p raw e  ,0 dobrach na rodow ych  i ic ń u o -  
ś.ci. Po n im  m ó w ił z za;'a l en P. R om er o Alpuen-^ 
te. P ow staw a ł k o le jn o  na w szys tk ich  nrinistróW * 
na m in is tra  w oy n y  za to, iż  zam iast .za siu zony ba  
o fice ró w  podaje paz iów  k ró le w s k ic h  do W yższych 
s topn i; na ń iin is traa  spraw  w e w n ę trz n y c h  za to p ią  
p rzez sw oje  postępowanie s p ra w ił n ie u częście H i ­
szpan ii: na m in is tra  in  ełessów zagran icznych , iż  
źle yyybra ł ajentów* dyp lom  a typznycb  do R z y m u , 
P a ry ż a  i  L is b o n y ; .w reszcie na m in ; tra  sp ra w ie ­
d liw o ś c i,  iż  s p r  a w y  wmezn l ic rn i - się p rzew leka ją . 
Ż a l i ł  się da ley na obelg i uczyn ione  je n e ra ło w i R ie -  
go i  u w ię z ie n ie  m ów co,w k lu b u  zfY oiey F on ta nn y . 
.N azw a ł także  te ra ź n ie js z y c h  m in is iiń w ' a jen tam i 
n ie p rz y ja c ió ł system atu k o n s t/ tm  y \n e g o , i  n ie p rz y ­
ja c ió łm i o jc z y z n y , k tó rz y  chcą i wszparną okuć w* 
now e w ięzy . ІЧ а у то с п іе у  z:w p ow s ta w a ł na m in i­
s tra  skarbu. In n y  cz łonek O c/wa  w y ra z ił,  iź  m i­
n is tro w ie  mogą w p ra w d z ie  rozdaw ać u rzę dy  , ale 
n ig d y  przez to  n ie  p o tra f il ib y  sobie zjednać 70,000 
zw o le nn ikó w , g d y  tym czasem  depu tow an i są m ia­
n ow an i s tróżam i H is z p a n ii ,od '70,000 obyw a te li:

' W iększośc ią  nareszcie io 4 kresek przeciw ko* 
p rz y ję ły  s ia n y  w n iosek kom m issy i w zględem  a- 

dressu do K ró la  z prośbą o odm ian ie  m in is tró w '. 
P ie rw e j zaś b y ły  b u rz li we - obrady ; rozm a ite  wry -  
rz u ty  czyn iono  m in is tro m , jako  to , iż  p rzeszkodz ili 
narodow i  w  okazaniu  Avdżięoznpści jęgo d la  jene­
ra ła  R iego, k tó rego  od p ub liczn ych  u rzędów  usu­
n ę li. M in is t ro w ie  b ro n il i się, lecz napróźno. De­
p u to w a n y  Neoas p ow s ta w a ł m ocno p rzec iw ko - 
w p ły w o w i M o c a rs tw  zag ran icznych  chcących od­
m ien ić  k o n s ty tu c ją  hiszpańską. T w ie rd z ił,  iż  ob­
cy  w ys ła ń cy " z n a jd u ją  się j esc ze w  H iszpan ii.

P o tw ie rdza  się w iadom ość, iż  jenera ł M in a  
zdał dow ództw o  w  G a l ic j i  jen e ra ło w i L a tre , i  że 
d a w n y  porządek w  te y  p r o w in c j i  zupe łn ie  p rz y ­
w rócono. W y je c h a ł potem  M in a  z K o ru n n y  do 
Siguenza.

D o n  Ju an  H om ara ta , k tó rego  sobie m ieszkań­
cy  w  K a d y x ie  ż y c z y li został m ianow any  dowódcą 
tam ecznym .

I r u n  d n ia  22 g ru d n ia .  K o rpus  ro ja lis to w s k i, 
iw ro rzący  się w  N aw arze, w yno s i 15oo lud z i i  zo­
staje pod rozkazam i ju n ty  apo s to lik isy , m a ją ce j 
swoje s ied lisko  w  R onca l. Roja liś c i opanówra li do­
lin ę  R oncevaux , i  rozc iąga ją  się od B e a rn  do gra­
n ic y  fra n cu zk ie y . Jeden z-ich  aow ódcow , n a z w i­
sk iem  G ruchar, podczas w o y n y  p rze c iw  B o na p a r­
tem u  zostawiał pod dow ództw em  jenera ła  M in y . 
N ie k tó re  odd z ia ły  w  B iska i, G uipuścoa i  A l a w y , 
odeb ra ły  rozka z  udania  się do N a w a rry  dla dania 
opo ru  ro ja lis to m ; p rz y b y ł tam  jeden p ó łk  z F i t - 
lo ry i.  G d y  w śród  odgłosu p ieśn i T ra g a la  p rze­
chodz ił p rzez T olozę, m uzyka  ta  sp ra w iła  ta k ie  
w rażen ie  na m ieszkańcach, iż  w z ię li się do b ro n i

D O D A T E K ,
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O ś w i a d c z e n i e .  S w o je j , ó  c io tk i  ośw iadcza jących  się W .  E lż b ie ty
% StankowicŁow W o y tk ie w iczo w e y  po ruczn ikow ey9 

3  O św iadczen it  imieniem W W J P P .  E us ta *  k o b i ty  wiekiem obc iążone j i  s łab e j,  z  k r z y w d ą  je y  
&egó b. Assessora i  A n g e l i  z  K oż ie row sk ich  M a ł -  s a m e j i  syna ńieletnego do d o jś c ia  l a t  s'5c iu  ca*  
zonkow , M ik o ła je  R e g e n ta ^  G rodzk iego  P o w ia tu  tego fandiiszu p U n ip o i tn c j in c  zrzeczenie się, a b y  
Rosieńskiego , i  Jana  R o t m . firact' Stankow iczow , z rz ó d ła  tego ińó g l k rz y w d z ą c y  wszystk ich po*  
przec iwko W S P . A n d rz e jo w i  S tankow iczow i b. Sę- p ie rać  proceder, ż znaleśó jeszcze z  k rz y w d ą  p r a • 
dziemu Granicznemu Rówieńskiemu w  odpow iedz i w dz iw ych  w ie rz y c ie l i ,  i  w yrzeczonego się prawnie* 
n a  niesłuszne s t r y ja  ża le , m iotane obe lg i, z ro z -  na  K i tw k a la c h  synowcow i dz iedz ic tw a  9 k re d y t  
g łaszanc  pom aw ian ia  , s  uspraw ied liw ien iem  się podstępny, i  nieprawne o ra z  końdyktowe n o w y c h  
w  nas tę pn e j osnowie rzeczy  zaw arte , i le  by łoby  i  d łu g ó w  zac iągn ien ie , iv  za m ia rze  p rze to  powszech-
p ra w d  ziwem w  oczach m o ra lnego  św ia ta  w j k r ó  • 
tleniem-, i  smutną p ra w  ludzkośc i obrazą , uciskać 
'synowcom s t r y ja  sioo jęgo; tak, g d y  to jes t  m imo  
Wszelką p rawdę  i  oczywistość ,, przez W ,  Andrzez  
' ja  Stankowicza s t r y ja  ośw iadcza jących  się, opa­
czn ie  p rzed publicznością w ys ta w ia nym , ty le  o- 
św iadcza jącym  się c z y n i  nadz ie i ,  i ż  nie same żale  
i  m io tane obe lg i , % nieukoritentowania i  uniesień  
żapędńego  '< do żadnych uk ła dó w  z b l iż y ć  się 
i i iechcącego S t ry ju  pochodzące, r iaydą w  publiczno­
śc i w z g lą d  i  Uwagę, lecz i  rzetelne w  c z y s te j  
p ra w d z ie  przynoszące się z jedna w ia rę v> uspra ­
w ied l iw ien ie ,  które ha is to tnym  w y k ła d z ie  in te * 
ressii Z ak łada ją ,  a n im  do n iego p r z y  idz ie  n iem o - 
g ą  ośw iądcza jący  się i  tey p ie rw s z e j  zam ilczeć  
Uwagi, i i  w  k ra ju  oświeconym i  p ra w a m i  rządnymi,

nego u w ia d o m ie n ia , o niemożności k redy tow an ia  
fP .  A n d rz e jo w i  S tankow iczow i Sędziemu b. G r a ­
nicznemu RossieYiskiemu, na tw ik c y ą  dóbr K ia w -  
hal i  p lenipotencyynego od S iostry s w o je j  zrze­
czenia się, jako  też w  niesłusznych Zarzutach i  w y ­
m yś lnych  skargach s t r y ja  Usp r  a w ie d  ! i  w ieh ia  się> 
n in ie jsze  p rzed urzędem i  publicznością oświa,d+ 
cza ją cy  się czyn ią  Zażalenie, k tó re  w  osobie w ł a ­
s n e j  ja ko  a k to r ,  a w  im ien iu  da lszego rodzeńs tw a  
j a k o  uprąszony podpisa ł.  2821 ro k u  miesiąca w rz e *  
śn ia  3 d n ia .

M i k o ł a j  Stankotbicz R egen t G rodz . P t u  R o s . 
Jeet w  aktach świadczę A n to n i  P a s z k ie w ic t  

Z iem . R os ; R egent ; y
R o ku  1821 g ru d n i  & 20' d n ia  na Sądz ić  

Z iem sk im  P tu  Rossień. s taw  a j  ąc osobiście W J F .
takow e  oświadczenie

P re zyde n t Z ie m .  P t u  Rosieńskiego  
Jan  K a l in o w s k i .

c z y i  podobieństwem je s t ,  aby  synow cow i*  ż samey W in ce r i ly  t l k r y n  a dw oka t  $ 
t y lk o  chęci zagarnuenia  me p raw nego  s t r y jo w i  m a -  do a k t  sądownie p o d a ł ,  p rz y ję to .  P re zyde n t  Z ie m .  
j ą t k u  { ja k  wyobraża), m im o w ładze  k ra jow e  i  z a -  R t u  Rosień, Jan  K a l in o w s k a  Sędz ia  Z ie m  jRo* 
bezjsieezenie każdego, tak  n iespraw ied l iw ie  onego sieński K a z im ie rz  Ju re w icz . P is a rz  Z ie m s k i  I g n a *  
uc iska l i?  Lecz to  je s t  w  z rzód le  s a m e j  p r a w d y , cy  G ie dg ow d ,
n iezawodnem : że ośw iadcza jący  się S tankow iczć^  R oku  1821 g ru d n ia  20 dn ia ,  takowe o św ia d -
Wie, j a k  n a jp r z ó d  E u s ta z y  i  A n g e la  z K o z ic ro -  c ien ie  ' w  K u r y  erze L i te w s k im  zamieścić można  
wzkich m ałżonkow ie , za w o lą  i  p roźbą  samego zaświadceam .
S try ju  op łac iw szy  onego rze te lnych  w ie r z y c ie l i  
i  remanentu skarbowe, w  summie nawet wartość  
m ają tku  p rzechodzące j* po rozp raw ien iu  się o raz  
w  Sądzie kompromissarskim , z Osób słusznych i  
w  obyw ate ls tw ie4 wysoko  poważanych, z ło ż o n y m 9 
dobra  dziedziczne K id w k a le  z ich  a tyneneyam i  
w  powiecie Rossieńik im  leżące, słusznie i  spra­
w ied l iw ie  possy d u j  ą \tak  pow tó re  M i k o ł a j  ze w z g lę ­
dów  dob row o lnych  tegoż s t r y ja  o trzym a w szy  w  
skutku d a w n e j  A g o  i  c i ą g łe j  bez proźb i  na le ­
g a n ia  obietn icy da r  tychże dóbr K ia w k a l  d z ie d z i -

P u b liczn a  P rze d a Ł  
% O d w ile ń s k ie j s k ła d o w e j T a m o źn i og łasza  

się: iż  w  tey  że T am o żn i d. 11, 16 i  2З te ra źn ie jsze g o  
m iesiąca j a n u a r j i , ra n o  o godz in ie  8 \będą przedaw aó  
się z pub liczne  go \ t  a r  g ii następujące sko n fisko w a n i 
to w a ry , a m ianow ic ie : k ip e rn e g o y ia n k in u  5 sztuczek, 
fn ia rą  176 a rszynów , d y m k i k o lo ro w e j 2 sztucz/ci, 
3 resz ty  100 arszynów , k a r tt in u  7 sztuk  2 re sz ty  
280 arszynów , n aboyk i 12 sztuczek 462 a rszyn , 
m a te ry i baw e tn ic z n e j tk a n e j n a z y w a ją c e j się l i n - 
ka m  4 sz tuk i x reszta  i 85 a rszyn , k a rtu n u  1 sztęśea 
i  reszta  33 a rszyn , chustek baw e łn icznych  n a b ija ­
n ych  21 sztuk, kręconego je d w a b iu  1 paczek , chu* 
stek m a ły c h  jed w ab nych  cza rn ych  g ła d k o -tk a n y c h  
16 sztuk, chustek p ó łn ic ia n y c h  ko lo row ych  12 sztuk, 
n o w y  ta lis  1 i  sta re  1, Stare koszule, s ta ra  czap­
ka fu t r z a n a  z c z a rn y m  a ksa m itn ym  w ierzch ie trą  
p a ra  s ta rych  w e łn ia n y c h  pończoch. R oku  1822 ja *  
nu  a ry  i  5 d n ia .  Z a rz ą d z a ją c y  f o n  Sm itten.

S ekre ta rz  P e r fd je w :

c i  v a ,  p r z y  io s ta w ie n u  sobie d ożyw oc ia  i, a  Jań  
będąć obcym iv  tey r z e c z j , i  za  to  samo ty lk o ,  że 
jest syńotucem, rów n ież  n iespraw ied l iw ie  oskarżo ­
ny , i  do procederu pow o łany , oba os ta tn i b rac ia  
w  n a jm n ie js z y m  pUnkcie 1 sczegule m a ją tku  s t r y ja  
się ń ie iknę l i ,  i  do jego  w y d a h r n a  n ie b y l i  pow o-  
ĄSin; a w i t y s c y  ośw iadcza jący  się, co Ze smutkiem  
w yzna ć  muszą, że g d y  s t r y jo w i ,  nie u d o ło  się od ­
rzuconymi przez rz ą d  k ra jo w y  p ro je k ta m i swoich  
debitów i  c ięża rów  pokassować, i  p rz y s z ło  m a ją tek  
pod  s a ty s fa k c ją  w ie rz y c ie l i  oddać , w ów czas , z no ­
wego p la nu  odzyskan ia  zad łużonego  m a ją tk u ,  zo ­
s ta l i  nay  nie s łuszn ie j  p rzez  s t r y ja  okropnością
s k a rg i  ż a ló w  spotwarzen i i  pom ów ien i,  s ą d z i ł  bo- 1 Konsyśtorz  R z y m s k o - K a t o l i c k i  W i le ń s k i
w iem s t r y j  zapędny.ie  samą mnogością w y m y ś ln y c h  Ogłasza p ó łro c z n y  te rm in  urodzonemu O n u f re m u
ska rg ,  ż a l  o w  i  p retensyow z a t rw o ż y w s z y  synów * R o w e rk o w i do stemnosa  w  s u y m  ą

s  . ,  1 1  , л i ' u f  b ić lub p ra w n ie  Umocowanego p len ipo ten ta  d la  ro< .
eow, wymoże od n ich  napowrót w łasnym  ich f u n -  y  £  п іе ф Ш Ы 0  m ałżeńskiego ślubu z żoną
duszem oswobodzony m a ją tek , a d la  lepsze j swych ż Jankow skich  D o w e yko w ą ; po u p ły r t ic n iu
p la n ó w  ехекисуі, i  k s z ta ł tn ie js z e g o  skarg  u b a r -  jakowego te rm inu ,  taż  sp rawa choćiaźby pod n ie -
w i t n i  a  f w y m ó g ł  jeszcze podejśc iem od s io s t ry  stanność pozwanego, p r z y  zastępstwie p o d łu g  p ra w

W e z a  n i  e,



p rzys ięg łeg o  obrońcy, ostatecznie p rzeprow adzoną  i
rozsadzoną zostanie

Assesor K a n o n ik  W ile ń  X  M ateusz S za tynski.
S ekre ta rz  W in c e n ty  S te fanow icz .

D o dz ie rża w y.
2 F o lw a rk  B o jtite le  w  pow iecie Z a w ile y s k im  

o m il  7 od m iasta  W iln a  n ad  rzeką  Z e im ia n ą  
p o ło żo n y , m a ją c y  w ysiew u ozim ego beczek 10.z od­
p o w ie d n ią  robocizną o raz w ięcey  200 wozów siana  
ukosu, z k ilk u  ka rczm am i i  m ieszkańcam i czyn - 
szuwemi je s t do zas taw ien ia , lub a rędow an ia , d ru ­
g i  także fo lw a rk  a ty n e n c y o n a ln y  od B uyw idz iszek , 
m a jący  w ys iew u ozim ego beczek trzyna śc ie  z odpo­
w ie d n ia  robocizną5 oraz ukosu s iana  wozów  200 
dobrze obudow any o p u łto re y  m i l i  od m iasta  W i l ­
na  p o łożony , jest rów n ie  do ..zastaw ien ia  lub o rę ­
dow an ia , p rzeznaczony, życzący sobie wchodzić o 
takowe fo lw a rk i, w  u k ła d y , z n a yd ą  poszczególne 
ob jaśn ien ia  u W . Józefa  P o lonskiego  R egen ta  K om ­
m issy i . R ad z iw ilow sk ie jy  w  dom u J W . Senatora  
O g ińsk iego \p rz y  u lic y  O g ińska  z w a n e j pod  N .  
255. m ieszkającego:

P o z e w .
W e d le  U kazu  J E G O  J  M F E  R A T O  R  В К Ш У  
M O Ś C I  Sam ow iadnącego C a łą  R psb ją  etc. etc. etc.

2 . U ro d z o n y m  X i ę d i u  S te fanow i P ieczyń ­
skiemu f f  i le  tu  k i  emu i  X .ę d z u  S te fanow i C ho­
dorowsk iem u B ia ło rusk iem u  , sehiorom Ewange­
l ic k o  re fo rm owanego  K o ś c io ła , craz  F lo r y  a no -  
w i  A d a m o w ic z o w i 'E k o n o m o w i D oc isk iem u , p o ­
zew  p rzed Sąd ziemski P t tu  L id z k ie g o  na k a • 
dencyą  następującą T rz y k ró ls k ą  w  R oku  1822  
j a n u a r i i  7 rozpocząć się i  sądzić się m aiącą , 
z  in s t a n c j i  u rodzonych  K a z im ie rz a  b. Sędziego  
Z ie m .  L id z .  iako  . O y c a  i  n a tu ra lne go  op ie ­
kuna  a K a z im ie ry  S ędz iank i m a ło  le t n ie j  C ó r ­
k i  iako  a k to rk i  interessu Kam ieńsk ich  z re fe ren­
c j ą  do ośw iadczenia  w  R oku  1821 J u l i i  2З  
w  A k ta c h  Z ie m . L id z k ic h  p rzez  Z a ł łe g o  i  K a -  
m ie rzą  Kam ieńskiego zap isanego , i  do innych  
dow odow  na Sąd p rzyn ieść  się maiącyeh , w y ­
nos i  się o to : Z e s z ły  Jan  z  B ia łoszew a  C e j r o w ­
ski P u łk i to n ik  W o y s k  P o lsk ich  sam ieden pos ia ­
d a ł  dz iedz icznym  A k to rs tw em  f o l w a r k  D oc iszk i  
z w a n y , w  L id z k im  Pow iec ie  le ż ą c y , o t f  zeszłych  
Józe fa  i  A d a m a  C za rnych  Z a w is z ó w  Starościców  
JPuciłańskich w  R oku  i  8 0 6  m arca  i g  n a b y ty  
po rzeczonym  P u łk o w n ik u  Cedrowskirn, pozosta­
ł a  ie d y n ą  Snkcessorką C órka  je g o  zeszła K o n . 
s ta n c ja  z Cedrowskich Kam ieńska  Z a ł łe g o  K a ­
mieńskiego zona, a Z a ł l e y  K a m ieńsk ie j  matka, 
p om iem ona  K o n s ta n c ja  *  Cedrowskich K a m ie ń ­
ska przez szczególne t y ło  uczucia osobiste, iak ie  
m ia ła  d la  m a tk i  s w o i ty  z e s z łe j  n iedawno J o - 
h a n t iy  . z  S t ry i tń s k ic h  Cedrow sk iey  P u łk o w n ik o ­
w e j  W o y s k  P o ls k ic h , dokumentem 28 i  5 Roku  
feb r .  д  fo rm a ln ie  sporządzonym  i  p rz y z n a n y m , 
n a d a ła  p o m ie n io m y  matce s w o i ty  P u łk o w n ik o ­
w e j  Cedrowskiey dożywocie  nad rzeczonym m a­
ją tk iem  D oc iszk i  zw an ym , ukończy ła  dnie ż y c ia  
8woiego p o m itn io n a  K o n s ta n c ja  z Cedrowskich  
Kam ieńska  zostawuiąc iedyną  sukcessorką wszel­
k iego  m a ią tku  z g ło w y  Jana  Cedrowskiego P u ł ­
k o w n ik a  w  osobie C ó rk i  s w o i ty  ż a lu ią c e y  K a ­
z im ie ry  K am ieńsk iey , z tak iego  tedy  w yw od u  

fo rm a ln e m i  dokumentami sprawdzanego , to  się 
w yśw ieca , że zeszła Johanna  Cedrowska P u ł ­
k o w n ik o w a  n ie m ia ła  d la  siebie A k to rs tw a  w  ma* 
ią tku  D ic is z k a c h , a  z uczynności C ó rk i  swoiey  
K o n s ta n c j i  z Cedrowskich K a m ie ń s k ie j  w ła d a ią c  
dożyw otn ie  D oc iszkam i , n ie  zebra ła  d la  si bie 
sumownego m a ią tk u , i  po zgonie swo.m w  R oku

2821 in  j u l i o  n a t t a ły m ,  n ie z o s ta w i ła  osobistego 
funduszu . M im o  to wszakże z n a la z ł  się testament 
z e s z łe j  P u łkow n iko w ey  C edrowskiey ped d a l tą  
2 8 2 0  R eku augus ta  д  n ap isa ny , a  2822 R o ku  
j u l i i  7 do A k t  Z ie m . I J d z k .  o dd an y  i  w p ro ­
w ad zon y ,  k tó ry m  testamentem zeszła P u łk o w n i ­
kowa Cedrowska rozp isu iąc  znaczne summy ro ż ­
n ym  osobom, m ię dzy  t y m i  o b la ło w o n e m u  f f \  T .  
X ę d t u  Reczyńskiemu czer. z ło iy c h  100, obza ło -  
w  ant mu IV .  T .  X ię d z u  Chodorowskiemu cze r . 
z ło ty c h  to  o i  z ło tych  5o o, o raz  o bżu lo w am m u  
W . T. F lo r y a n o w i  A d a m o w ic z o w i  czer. z ło tych  
2 00, i  etęść r o z m a i te j  ruchomości fundow ey  j e ­
mu z w  należeniu n iew iadom o z iak ie  g o  p ow od u  
p r z y z n a ła , a tych  swoich rozpo rządzeń  p o d o ­
bnież n iew laśc iw em i d o k u m e n ta m i , s a ty s fa k c ją  
na M a ią t k u  Dociszkach u k a z a ła , zn a iący  stan  
interessow i  s y t u a c j i  z e s z łe j  P u łk o w n ik o w e j  
Cedrowskiey, z rze k l i  się dob row o ln ie  ro z p o rz ą ­
dzeń U y z e  P u łk o w n ik o w e j  C e d ro w s k ie y , a  g d y  
obża łow an i I V W .  X ię z a  Seniorowie Ręczyh"  
ski i  C h o d o ro w s k i , oraz  P lo r y a n  A dam ow icz  
p r z y l t y c h  rozporządzen iach  P u łk o w n ik o w e j  Ce­
d row sk iey  zam ierzac ie  u t rz y m y w a ć  się, i  z  o .  
n y  h szukać d la  siebie skutku, p rze to  z a łu ią c y  
d e ld to ro w i t  zmuszeni szukąć krokiem p ra w n y m  z n i ­
szczenia nie należnych dokumentów  p rzez  zeszłą  
P u łk o w n ik o w ą  C td rowską  p o d z ia ła n y c h , i  u w o l ­
n ien ia  m a ią tku  Dociszek od narzuconych n ie w o l-  
n :e obcych c ię ż a ró w , p o z y w a ią  u bża łcw a nych  
W  W .  przed Sąd Z iem sk i L id z k i  z M a d a ią c  n a ­
stępne p ro z h y :  A n ie  omnia p rz y z n a n ia  A k to rs tw a  
m a ią tk u  Dociszek d la  ża lu iącey  K a z im ie ry  K a ­
m ie ńsk ie j ,  uw o ln ien ia  tegoż m a ią tku  od wszelk ich  
d łu g ó w  i  zapisów z e s z łe j P u łk o w n ik o w e j  Ce­
d row sk iey  , zn ikczem n itm a tych  w szys tk ich  d o k u ­
mentów przez P u łk o w n ik o w ą  Cedrowską p o d z ia -  
ła n y c h , k tó r tb y  m a ią t tk  D oc iszk i  do j e j  n iena-  
leżący, obarczać m ia ły , nakazan ia  ich z w ró tu  
w  O ry g in a ła c h ,  i  z A k t  e h m in a ty  w  ty m  celu 
naznaczenia na o b ia lo w a n y c h  kom portacy i wszel­
kich o bh gó w , k a r t  1 w  jak im ko lw iek  t y tu le  d o k u ­
mentom, p rzez  zeszłą P u łkow n ikow ą  Cedrowską  
d la  o b ia ło w a n y c h  poczyn ionych  i  p o w y d a w a n y c h , 
Sądzenia na  o b ia ło w a n ych  expcns*w p ra w n y c h  
i  tęgo w szys tk iego  decydow an ia  co czasu sp ra w y  
proszonem i  dow iedz ionym  będzie z w o ln ą  p o -  
p ra w ą  ża łoby .

R o ku  282л ochra 20 D n ia  w oźn y  n i i t y  p i ­
szący się Świadczę, i i  tego pozw u  w  spraw ie  
W ie lm ożnych  K a z im ie rz a  b> Sędziego ziem. L i d z -  
k ieg o  ia ko  oyca  i  na tu ra lne go  opiekuna  } <2 K a ­
z im ie ry  S ę d i ia n k i  m a łc le tn ie y  córk i iako  A k ­
to rk i  interessu t Kamieńskich po И  IV .  JJ. X ię ż y  
Stefana Raczyńskiego W i l iń s k ie g o  , 1 S te fana  
C hodorow sk ie#*  B ia ło n is k i - g o ,  sen iorów  ewan­
g e l icko  re fo rm ow anego  Kościoła ', o ra z  p o J P a n a  
F lo r y a n a  A d a m o w ic z a  ekonoma doc iskU go  p rzed  
Sąd ziem. p t tu .  L id i k ie g o  na k a d e n c ją  nassępną 
t rz y k ró ls k ą  w  R oku  i  ó s 2 j a n u a r y i  7 w  mieście  
L i d z i * rozpocząć się i  sądzić się rna iącą, w y n ie ­
sionego, kop i i  d w ie ,  iedną W .  A d a m o w ic z o w i  
oczewisto w  m a ię łnośc i Doc iszkach  w  L id z k im  
Pow iec ie  leżącey w ręce poda łem , d ru g ą  И  IV .  
JJ. X ię ió rn  Reczyńsk iem u i  Chodorowskiem u se­
n io ro m  inko  n ie m a ią c y m  w  G u b e rn i i  G rod z ień -  
dziensk iey i  w  pow iec ie  L id z k im  o s ia d ło ś c i , do 
d rz w i  Sądowych z iem skich  w  mieście L id z ie  
p rz y b i łe m , a d la  pewnego tych  osob u w ia d o ­
m ie n ia ,  sam au ten tyk  po zeznan iu  onego w  ak­
tach  z iem . L id z k ic h  do gazet K u ry  era  L i te w s k  e ­



go cłla t r z y k ro tn e g o  og łoszen i& przesy łam * D a t t  
u t supra  M ic h a ł  K u c k i  w  P . L .

B o k u  182 i decembra  21 d n ia  p rzed  a k ta m i  
z iem sk iem i p o w ia tu  L id z k ie g o  osobiście s tanąw ­
szy w y ie y  podp isany  w oźny ten k w it  re l la c y y n y  
podanego pozw u  urzędownie  z e z n a ł p r z y j ą ł e m  
w  a k ta  um ieśc i łem  o zgodności z ks ięgam i i  o 
opłac ie  posz l in  p ieczętuj,ch świadczę

M ic h a ł  D z ie w ia l to w s k i  G m to w t t  R egen t Z . 
P .  L id z .

T ako w y  pozew  wespół z re l la c y ą  W o że ń - 
ską zeznaną , ze wo lno  d rukow ać  i  do Gazety  
K u r y  e r  a L itew sk iego  um ieśc ić  poświadczam.

Jakób R ózyc  H a l ic k i  P is a rz  Z ie m s k i  p o w ia tu  
L id z k ie g o .

O ś w i a d c z e n i e .
2. E x c e r p t  oświadczenia  z p ro to k u łu  p o to ­

cznego Sądu Z ie m .  p t tu  Z a w i le ysk ie g o  w dacie po­
n i ż e j  zap isanego , podpieczęc ią  u rzędową stron ie  
r e k w iru ią c e y  w R oku  1822 j a n u a r i i  w ydań .

Ptaku  j  ó 2 2 mc a. J a n u a ry  i  htego dn ia  
w  I m ie n iu  I I V .  W in c e n te g o  F io ło d ko w icza  b. 
P re zyde n ta  p ie rwszego D e p a r ta m e n tu  G u be rn i i  
M iń s k ie y ,  na mocy p le n ip o te n cy i dn ia  7 decem­
b ra  om in ionego  roku  w y d a n e j , i  w z iem stw ie  
M iń s k im  p rz y z n a n e y ,  W a le n ty  Ż a m b rz y c k i  b. p od - 
iędek z iem . M iń s k i  c z y n i  naysolennieys&e oświad­
czenie, z następnego p o r  odu: Sad taxa to rsko  ex-  
d y w iz o rs k i  w m aię tnośc i Koby ln lHu  b y ły  dekre­
tem  swym  d n ia  17 now em bra  1821 zapad łym ,  
ro z d z ie l iw s z y  do Skarbu M onarszego  za leg łe , a 
n a  B łoszn ikach  w  G u be rn i M iń s k ie y  w  pc ie  
D z iś n ie ń s k im  Uczące się rem anen tu  na ogólnych  
pre tenso rów  do mas&y J W .  Jana  Swiętorżackiego  
b. w. M a rs z a łk a  p t tu  Z aw ileysh ieg o  stosunek m u lą ­
cych tychże k r  e dy to r  ów b io rą cych  Schedy, na  
t e rm in  1 5 decembra om in ionego  roku do o p ła ­
t y  p ro p o rc jo n a ln e j ,  i l lo śc i  na zaspokoić n ie  Skar­
bu M onarszego  pod  k w i t  J W  W  o łodkow icza P r ę ­
ż y  dhnta  1 de par .  g u b e rn i i  M iń s k ie y  obow iąza ł i  
w  p rzyp ad ku  n ieu isczen ia  tego  w a run ku  e j  te- 
nuacyą  sched zawód czyn iących , zabcspieczył. ob­
wałowań J W W .  i  W  W .  Sch edaryusZ owie K o .  
b y ln iccy  naym ń ieyzzey  a h u ra tn o ś c i , p rócz  W .  
F ab ian a  Sw ię to r  żackiego podsędka M iń s k ie g o ,  
w  dope łn ien iu  s a ty s fa k c j i  dek re tow i , n ie o k a z a l i , 
żaden z n ich na naznaczony te rm in  do D z is n y  
należnośc i n ie o p la c i ł , a ta k im  postępowaniem  
zapow iada jąc  «- i a ł r n u  w ie le  n iep rzy jem nośc i,
ja k o  pos iada jącem u fu n d u m  B ło s z n ik  ew ikćy i  
skarbowey u le g łych  na exekucyą , naras tan ie  pen  
i  tys iączne niespokoynoście na rażac ie , i a ł u ią c y  
d e l la to r  z w y k ł y '  po  obywatelsku t ra k to w a ć  in te -  
ressa9 n ie ch w y ta  się ostatecznego środka dek re ­
tem  eccdywizorskim sobie zawarowanego i  do 
p ią te g ą  f e k r u a r y i  te ra źn ie jszeg o  Roku oświad­
cza jąc  v c ierp liwość, wnosić należność & nasta-  
ią c e m i penam i z a m ie rz a , lecz ze po u p ły  n i  ornym 
te rm in ie  r y g o r  p ra w a  ro z c ią g n ię ty , n ie a k u ra tn i  
Schedaryuszowie sam i sobie p rz y p is a ć  zechcą i  
wszelk ich  s t ra t  i  expensów będąc p rz y c z y n ą ,  s ta ­
n ą  się odpow iedz ia lnem i u c z ę s tn ik a m i , n in ie y л 
Szćni oświadczeniem p rz e d  powszechnością zapo­
w iad a  i  d la  dóyścia  wszys tk im  do w iadom ości  
p rzez  K u r y  er a L i te w s k ie g o  aw izow ać p os ta tm - 
wia, V /  p v  ot okule [podpisano) W a le n ty  Z  am br zyc-  
k i b y ły  M iń s k i  Podsędek. D z ia ło  się w  mieście p o ­
w ia to w ym  Sw ienc ianach .

Z g o d n o  z p ro to k u łe m  po tocznym  świadczę  
J u l ia n  N a r k ie w ic z  R egen t z i m .  Z a w i le y s k i .

Takowe oświadczenie m o le  b y d i  umieszczo­
ne w  K u ry e rz e  L i te w s k im  pośw iadczam  J ó z e f  
B ukow sk i p is a rz  z ie m «, Z a w i le y s k i .

O  b W i  e s c z e n  i  e.
2. W in c e n ty  jD ow g ia łło  p re zyd e n t z iem sk i 

ż a w ile y s k i, M ic h a ł S a w ick i p re zyde n t w ile ń s k i, 
A lo iz y  Ja nko w sk i sędzia z iem sk i oszm ianski, Józef 
S ka rżyńsk i sędzia z iem sk i t r o c k i,  Szym on K t i l -  
w ie c  sędzia g ro d z k i ko w ie ń s k i i  P aw e ł Ś m ig ie lsk i 
sędzia g ro d z k i b ras ław sk i.

O zn ay iu u jem y ty m  naszym  u rzę d o w ym  ob­
w ieszczam  lis tem  J W W .  i  W  W .  L u d w ik o w i 
G ie łg u d o w i s tra ż n ik o w i W .  X s tw a  L i t t o  z jedney 
S trony, a zaś Eustachem u i  E m il i i  z G ó rsk ich  C h ra ­
po w ie k i in  podkom orzym  b sz a w e l, Józefow i  i  E le ­
onorze z G ie łgudów  W e re s z c z y n s k im  s ta rostom  
ń p its k im , M a ry  arm ie z K ossakow skich  G ie łg ud o - 
w -еу s tra ż n ik o w e j W . X tw a  L it . ,  A n n ie  m atce 
s to jn iko w e y  i  p re zyd e n to w cy  b. grodz. ross. Ig n a ­
cemu porucz. w oysk poi. M ik u c k im , F ra n c is z k o w i 
Janczew skiem u p re z y d e n to w i g ra n icz , rossien. 
W in c e n c ie  m atce sta rośc in ie  i  D am  zemu Strasze- 
wstczom, W in c e n te m u  łA n n ie  O s tro w s k im  sędziom  
b. g ro d z .. rosień,. X d z u  S tan is ław ow  i  Bohdanow i -  
c z o w f p rz e o ro w i i  ca łem u k o n w e n to w i X X  k a r­
m e litó w  rossienskich, M a te u szo w i M a lk ie w ic z o w i 
rek to row -i i  ca łem u zgrom adzeniu  p ija ró w  rossien., 
Janowu Łopac ie  se k re ta rzo w i o p ie ku n o w i Z o f i i  i  
A n n ie  Sakow iczów  nom , X a w e re iu u  O yc it Sędzie­
m u  G rodz. Rossien. Ignacem u i  Z e n o n o w i synom  
S tan iew iczom , Józefów i  i  M a r)  anie R ym k ie w  iczom  
Sędziom, W a w rz y ń c o w i P ik tu rn ie  R egen tow i b. 
D ekre tow e m u  ziem . R oss, Józefow i i  Ju s tyn ie  
M o n tw  ił ło m , K a ro lo w i i  E lżb ie c ie  D ow  ia t tom  Sę­
dziom  b. G ran . Rosień. E ustazem u i  A n g e li 
Stanków iczom  b. assessor p t tu  Ros. E z e ch ie lo w i 
S ta n ie w iczo w i p re z y d e n to w i, Józefow i i  A n n ie  
B i Ile w iczom  m arsza łkom  b. Rossien. ró w n ie ż  
JXV W . M ic h a ło w i k a w a le ro w i o rderow  i  E leonorze  
ż T y .szk iew  iczow  G ie łgudom  n a d w o rn y m  m a r­
sz a lk  L i t  te w . iako  też da lszym  pre tensoróm  w ie ­
rz y c ie lo m  i  do massy funduszu  J W . G ie łguda  
s trazn . d łu ż n y m  osobom, źe w  sku tek  dw uch de* 
k re tó w  iednegó rem issyinnego SąduG lównego L i  U  
W iłe m  2go D epar., przeszłego 1820 m iesiąca m aja 
10 dn ia  na stałego d rug iego p rzez Sąd e xd y  w rzen, 
in  fundo dóbr W id u k l tegoż R o ku  1820 na d n iu  
20 m iesiąca lip ca  ogłoszonego, y trzey z nas w y ź e y  
W yrażonych  u rz ę d n ik ó w  za n iedz ie l 4  od da t t y  poda­
n ia  tego obw ieszczenia do m a ią tk u  s trażn ika  G ie łg u ­
da W jd u k le  zwanego w  p ttc ie  Rossien. położenie 
m aiącego ziechaw szy, czynność przez Remissę. Są­
du G łów negó  do u ła tw ie n ia  sobie pow ie rzoną  i  
w  p ie rw szym  Sądu exdyw  izersk iego  zjezdzie ro -  
spoczętą ostateczn ie  dopełniać będą, o ozem iżb y  
w szyscy  s tra żn ika  G ie łguda  k re d y to ro w ie  1 ro z ­
m a ic i iego p re tenso row ie  ta k , też  Debitorowste d© 
massy ko n ku rso w i n leg łey  osoby, św iadom e b y ły  
p rzez n in ieysze  urzędów  ne obw ieszczam y pismo.

R oku  1821 m ca x b ra  29 dn ia  W o ź n y  św iad ­
czę iż  kop ie  tego obwieszczego lis tu  z nakazu. 
W  W . W in c e n te g o  D o w g ia łły  p re zyd . ziem skie* 
Z a w il i.  M ic h a ła  S aw ick iego  p rezyden ta  W ile iis .  
A jo izegO  Jankowskiego Sędz. ziems. Oszm ians. 
Józefą S karżyńskiego Sędz. ziems. T ro ck ie g o . Szy­
m ona K u iw ie c a  Sędz. G rodz. K o w ieńsk iego  i  
Paw ła  Śm ig ie lskiego Sędz. G rodz. B ras ław s. u rzę ­
dn ików ' i  w szą J W . L u d w ik o w i G ie łg u d o w i s tra ­
żn ików  i  W  X . L i t t  w  dobrach W  id u k la c h , 2gą J W  . 
i  W ’ W *  Józefow i i  E leonorze  z G ie łg ud ów  W e re -  
szczyn.skim  S tar. u p it t .  M a ry a n u ie  z K ossakow skich  
G astgudowey S tra ż n ik ., W .  X .  L i t t .  E ustach iem u i  

• E m i l i i  z G ó rsk ich  C h ra p o w ic k im  b. podkom.Szaw c l. 
A n n ie , m atce S to ln ik o w e y  i  p re zyde n tów ey  b. 
G rodz. Bosien. Ignacem u P orucz. W  oysk P o ł  

.M ik u c k im , F ra n c is z k o w i Janczew skiem u prezyd.- 
G ra n , p t tu  Rossi. W in c e n c ie  m atce  S tarośc in ie  i  
Dama zen u Straszew iczom , W in c e n te m u  i  A n n ie  
O s tro w sk im  Sędz. b. G rodz. Ross. X ię d z u  S tan is ła ­
w o w i B ohd a no w iczo w i p rze o ro w i i  ca łem u zg ro ­
m adzen iu  X X  K a rm e litó w , x ięd zu  M a te uszo w i 
M i l  k ie  w iczow  i  R e k to ro w i i  oalemu zgrom adzen iu

W



p ija ró w  Ross., Ja tio to i U  pacie s e k re ta rz  ópiefcu- 
n o w i, Z o f i i  i  A rm ie  SabowiczoW nom, X a w e re m u  
o yću  Sędz- b. G ran. p t tu  Ross. Ignacem u i  Ze­
n on ow i *Synom S tan iew iczom , Józefow i i  M ą ry -  
ann ie  R y m k ie w iczo m  Sędz. W a w rz y ń c o w i P ik -  
tu rn ie  re g e n to w i D e k re t, ziems. Rosśien;, Jus tyn ie  
Józefow i M ó n tw iłd m  Sędz. b. G ran . Ross. E usta - 
ze inu A n g e ll S tankow iczom  ases. b. ros .E zech id iow i 
S ta n ie w ic z o w i P rez. Józefow i i  A n n ie  B ie le w iczom  
m arszaŁ p t tu  Ross. w  tychże  dobrach W  id tik la c h  
w  pow iec ie  ogó lnym  Rossienskim  leżących  Зсіе. 
J W .  M ic h a ło w i K a w a le ro w i Orderów i  E leonorze 
z T y s z k ie w ic z ó w  G ie łgudom  marsz. W ;  X .  L i t t  
w  m aię tności Z am ku  też w  .ptteie. ogó lnym  Ros'- 
s iensk im  lezącym  podałem ; i  ze za nic,dziel Czte­
r y  od dnia dz is ie jszego tre z y  z w yźey  w y m ie n io ­
n y c h  W  XV. u rz ę d n ik ó w  ad fundum  W id u k !  z la­
da i  ko m p le t Sądu e xdyw izo rsk iego  z łożyw szy, 
dz ie ło  Remissą sądu G łł.  W ile n . sobie pow ie rzo ­
ne a na dOkrecie Sądu e x d y w iz o r. p ie rw szo  żia*- 
zddw yrri rospoczęte u ła tw ia ć  będą, zawiadomiłem» 
Jan S oko łow sk i w o źn y  p t tu  Rosien.

R oku  1821 m iesiąea decem bra 3o dn ia  przed 
a k ta m i G ro d z k ie m i p t tu  Rosięnskiego 's taw a jąc 
obecnie w oźn y  skwyż w y ła ż o n y  JP. Jan Sągayłb 
ta k o w ą  re lla ć y ą  podanego obw ieszczenia u rzę - 
d o w iiie  zeznał P rz y ią łe m  O tto n  D o w ia t t  G ród) 
p t t i i  Rosie rjskiego Regent.

R oku 1821 x b ra  3o* takow e  obwieszczenie 
w o ln o  wr K u ry e rż e  L ite w s k im  zam ieścić p rezydent 
z iem sk i p t tu  Rosien. Jan K a lin o w s k i.

O g ł o s z ę  n i  e.
3 . B a d a  m ias tą  K o w n a  ogłasza, ie  na sku­

tek U kazu  wileńskie go guberskiego R ząd u  pod  
d a tą  21 decembra te raźn ie jszego  1821 roku za  

JV . 20,7 g j ,  ż dołączeniem kop ii  exem plarzow  
N a j w y ż e j  u tw ie rd z o n e j  na dn iu  i 4 m arca  iS s s  
r o k u  o p in i i  R a d y  Pańs tw a  i  pos tanow ien ia  o do ­
m a c h  gośc innych, t ra k ty e ra c h 9 re s ta u ra c ja c h ,  ha 
w ia rn ia c h  i  garkuchn iach , nadesłanego ;  w ypusz­
czać si$ będą wmieście  Kow nie  w  arędowną dz ie r­
żawę na p ó łc z w a r ta  roku z dn ia  1 j u n i i  1822  
po dz ień  1 j o n u a r y i  1826  roku  d w a  t r a k t y e r y  
z  p u b l ic z n e j  l i c y t a c j i  w  trzech term inach  20  j a -  
f i u a r y i ;  o ra z  o  i  t '5 f t b r u a r y i  mca /S 2 2  roku
iv  ko w ie ńsk ie j  m ie j s k ie j  P ia d t ie  odbywać się 
m a ją c e j . D o  jako w eg o  zadzie r ło w ie n ia  dopusc ia -  
j ą  się kupcy wszys tk ich  trzech g i l d , miesczanie i  
h a n d lu ją c y  w łościan ie  m a ją c y  ustanowione ś w ia *• 
dectwo na p raw o  handlu . b y c z ą c y  zatem ta k o ­
we t r a k t y e r y  d z ie r ie ć , o bo w ią zan i j a w ie  się d la  
l i c y t a c j i  w  p ow yższych  term inach do R a d y  n i-  
nieyszey z dostatecznemi i  wedle p ra w  p r z y ją ć  
dozwolonemi e w ik e y a m i,z a w ie ra ją c e rn i  się w  do­
mach m urow any  ch w  miastach p o ło ż o n y c h , w  n ie ­
ruchomych m ają tkach  , p ien iężnych w  g o to w iz m t  
iummąch i  bankowych b i le tach , z tern aby  o swo­
bodności dom ow i  n ieruchomych m a ją tk ó w  p rzed -  
r ta  w ionę b y ły  św iadectwa Sądu g łów nego  2 de­
partamentu, a  na domy i  p raw ne  ocenki, i  aby  
każdy 1 tych  ty c z ą c y c h  p rz e d s ta w i ł  do R a d y  
w stosunek do 20 pUnktu wzm ienionego postano­
w ien ia  attestdt , to je s t i  kupiec i  m ieszczanin od 
w ie jsk ieg o  g ło w y  i  m ie js k ic h  s ta ros tw , cecho­
w y gdz ie  je s t  cech od rzemieślniczego g ło w y  i
v  a r  szyny , w łośc ian in  skarbowy, lab udz ie lny  od 
\wey z w ie rz c h n o ś c i , a  obyw ate lsk i  od  swojego  
Iz ie d z ica  lub za rządza jącego ;  ja k o w y  atestat po -  
ѵіпіеп zaw ie rać  w  sobie,  ż t  ten komu się ony  
wydaje je s t  d o b re j  k o n d u i ty ,  n ienotowany w  z łych  
postępkach i  me k a r a n y , o raz  skarbowe i  do 
promad należące powinności reg u la rn ie  w ype łn ia .  
Datt w  K o w n ie  1821 r o k u  mca decembra 28 d n ia  
w te n tyczn ie  p od p isa l i :  D a n ie l  W i l len cusz  za ­

stępca prezydenta. Sbgumił S zyr Radca. Józef 
G ru z d z  Radca.

Z a  zgodność św iadczę: T y tu la r n y  Sowita,
tn ik 9 R z ą d u  Gubern: Sekretarz N o w ic k i .

o. N a  mocy N a yw yże y  u tw ierdzonego d n ia  
i 4 тпаѵса roku  1821 postanow ien ia  o domach go­
ścinnych  , re s ta u ra c ja c h , ka w ia rn ia ch  , tra k tie ra ch  
i  g a rk u c h n ia c h ; stosownie do cnego i  do w yszle- 
gv w d n iu  2 i  decembra roku  tegoż z R ządu  gu*  
Oerńskiego w ileńskiego ro zp o rzą d ze n ia , R a d u  m ia ­
sta W iln a  o g łasza : iź  w  M ieście  ty m  ustąnow io* 
no ty lko  dziesięć tra k łie ró w , z k tó rych  czte ry rno* 
gą  się m ieścić w  1 -szey a p o trz y  tra k t ie ry  2-g ie y  
1 5 ey Częściach m iasta . D o  w zięcia kon trak tu  n d  
u trzym yw an ie  tra k tic ro w  poiedynczo każdego ; we­
dle tegoż postanow ienia  § i 5 doptiszczaią się K iip -  
cy  , M ieszczanie i  H ‘ łośc ian ie  m a iący  świadectwФ 
na p raw o  hand lu  , i  m a iący  wedle § 20. '$ d o b re j 
końduicie i  n ie zad łużen iu  się A te s ta ia , .л w ięce j 
postępuiący co roczne j d la  skarbu m ie jsk iego  od­
p ła ty  za wolność u trzym yw an ia  tra k tie ru  5 potrzy­
ma z R ady m iasta W iln a  na herbówem p ap ie rzk  
ko n tr akta na la t  5|  z term inem  początkow ym  od­
tw orzen ia  tra k tie ru  od d n ia  1 J u n ii roku  1822. L i ­
c y ta c ja  odbywać się będzie w  Jzbie R a d y  m ie js ­
k ie j  w ile ń s k ie j w te rm inach  i- rn  d n ia  3 i  m ies ią ­
ca J a n u a r ii , d ru g im  d n :a czternastego 1 3 ostate­
cznym  dn ia  21 m iesiąca fe b ru a r i i  1822 ro k u , kaź- 
d y  p rzystępu iący do l ic y ta c j i ,  pow in ien  z ło ż y ł  
wedle § 09 k a u c ją , k tó ra  wedle ukazu Rządu G u- 
berńskiego W ileńskiego d n ia  21 decembra w yszłe- 
g o , może się opierać пй  domach m urow anych  
w  W iln ie  lezących lub m a ią tkach  ziemskich , mo­
że bydź p rzyn ies iona  w  bile tach bankowych lub  
gotow ych p ien iądzach  w p ro p o rc j i  trz e c ie j części 
ro c z n e j a rędy , a p rzy te m  dom pow in ien  bydź u -  
rzędownie oceniony, i  o swobodności tego , ta k  ia k  
i  o swobodności m a ią tku  leżącego , pow inno bydź  
przedstaw ione razem  świadectwo Sądu G łównego  
W ileńskiego  2 D e p a rta m e n tu , «> tra k tie ra ch  we­
dle  § 24 wolno będzie U trzym yw ać s tó ł , herbatę 9 
kawę y p rte d a ż  w in  , wódek zagran icznych  i  Ras- 
sy itk ić h  wszelkiego ro d z a iii t ornW, s iro r r th , a ra ­
k u , l ik ie ró w , ponezu  ; w ogólności wódek Ze zbo­
ża wedle § i 4 ustawy o poborze z trun ków  y nasto-  
iek z tychże wódek w yra b ia n ych  , p iw a  le tk ie g o , 
miodu . p iw a  1 p o rte ru  ang ie lskiego , oraz w y ra ­
b ianych w Rossy i  na  sposob a n g ie ls k i; nadto : m ieć 
nie więcey nad dwa b ila rd y  3 o dalszy ch Wolno­
ściach i  ostróżnościach w ko n d yc ja ch  p rz e d lic y ta -  
cy in ych  w yrażono będzie , i  nadto:  chcący z ro zu ­
mieć całe postanowienie o tra k t ie ra c h , domach g o ­
śc innych  , re s ta u ra c ja ch  * ka w ia rn ia ch  i  g a r  ku ­
chn iach  , może one czy tac w  każdym  czasie w R ą -  
dzie m ie js k ie j W ile ń s k ie j. O  czem przez n in ie j ­
sze ogłoszenie poda iąc  Rada do powszechney w iado­
mości ; w zyw a życzących u trzym yw ać w W il l i ię  
t ra k t ie ry , aby ią w il i  się na le rm in a  w yż w yra żo ­
ne na h cy ia cyą  ze wszelką gotowością do Jzby  
R dy m ieyskiey W ile ń s k ie j na Ratusz. D a tt dnict 
28 miesiąca decembra  1821 roku . Autentyczne  
podp isa ł F re zyd e n t R ady. F ranciszek Pozriańsku  

Z a  zgodność świadczę T y tu la rn y  Sow ietn ik  $ 
R ządu Gubern : Sekretarz N o w ic k i.

L i c j t a c y d .
3 R ząd  g u b e rn ia ln y  M iń s k i O g łasza , i i  w  

M iń s k ie j  S ka rbow e j Iz b ie  w  te rm in a ch  is z y rn  d n ia  
7go, 2g im  8gn, Ъсіт 9go m arca , będą się o d b yw a ły  
ta r g i , a w  d n iu  11 tegoż m iesiąca p rz e ta rg  , n a  
podjęcie się w ys ta w ie n ia  d re w n ia n ych  , na fu n d a ­
m entach m urow anych , budow li e tapowych . w m ia ­
steczkach, p o w ia tu  M iń sk ie g o , K eydanow ie  i  S w ie r i-  
n iu ; rzeczyckiego w  Ł o jo w ie , i  borysowskiego w  Smo- 
lew iczach , które to w szystkie  budowy p o d łu g  w y -  
rach ów a n iń  (sm ieta ), potw ierdzonego p rzez  sp raw u­
jącego  m in is te ryu rr i spraw  w e w n ę trz n y c h , m a ją  
kosztować 26,762 rub le  25 kop. Ż y c z ą c y  sobie po ­
d ją ć  się takowego budow ania, zechcą p rz y b y w a ć  do 
M iń s k ie j  Iz b y  S ka rbow e j na powyższe te rm in y . 
D n ia  17 g ru d n ia  1821 roku . S ekre ta rz  A rc im o w icz
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I I  t  S  Z  P  A  N  1  J A .  

i  w  t łu m ie  poszli za pó lk iem , ze 5oo luc lż i złożo­
n ym , dógńali go p rz y  E co jnberia  m ię dzy  Tolozą i  
P am pe luną , u d e rz y l i . n a ń , ro z b il i i  cło uc ieczk i 
p rz y m u s ili. B liz k o  60 lu d z i z pó lku  zginęło. N a ­
padający w o ła li: N ie ch  ży je  R e lig ia !  N iech  ży je  
K ró l!  Cała p ro w in c ja  zdaje się ro ja lis tow ską . Sko­
ro  ro ja liś c i w  R f)ńcevaux  d o w ie d z ie li się, iż  siła 
zb royna  p rze c iw ko  n im  postępowała, p o d z ie lili się 
na  małe oddz ia ły . Jeden z n ich  p rz y trz y m a ł g oń ­
ca jadącego z M a d ry tu ., ale puśc ił go daley w i ­
dząc m izerne  konie. O ddz ia ł p o tka  to ledańskicgo, 
w y s ła n y  p rze c iw ko  ro ja lis to m , p o w ró c ił w  z ły m  
Stanie do Pam pę lu n y .

P o r t  t t  g  a  l  1 j , A .

{z Gai,. W a rsz  ) L isbona  d n ia  12 g ru d n ia .  Sta­
n y  nasze u hw .a liły , iż  po wygaśnie u lu  pros te y  l i ­
n i i  k ró la  Ja na  V I .  poboczne f in ije  m ają p r  a wo­
do rządu. P rzypuszczono w ięc  k iedyś do tro n u  ro -  
d z in y uLa foensa  i  Cadaoal. N ie k tó rz y  deputow a­
n i ośw iadczy li, i  z taka  ustaw a może wrz n iecić spór 
o następstwo , i  po zgaśnicn iu panując.ey l in i i ,  na­
ró d  p o w in ie n  m ieć p raw o  obrania sobie in n e y  ro ­
d z in y ; co jednak zastrzeżono dopiero  po zgaśnie- 
n iu  w szys tk ich  lin iy .  Podczas obrad w zględem  
odrzuconego a r ty k u łu  k o n s ty tu c y i, iż  k ró l n ie  m o­
że pod u tra tą  ko ro n y  w cho dz ić  w  z w ią z k i m a ł­
żeńskie bez zezwolen ia  s ta n ó w , rz e k ł Pan F e r-  
nandez T/tomaz: „  Tego samego dnia, k ie d y  k ró ­
lo w i nadajem y p ra w o  w ypow iadan ia , w o jn y  i  za­
w ie ra n ia  pokoju, w id zę  z zad u  m ien iem , iż  pierw-» 
szego naćze ln ika  k ra ju  chcem y w yzu ć  z n a jp ię ­
kn ie jszeg o  p raw a, jakie  m a każdy p o r iu g a iczyk , 
obieran ia  sobie m a łżonk i. Jeśli k ró l może w y p o ­
w iadać w oynę  i  zaw ie rać p o k ó j,  rozum ie  się, iż  
rada stanu i  m in is tro w ie  dobrze m u  w  ta k  w a ­
żne m przedm iocie  ra d z ić  będą, d la  czegóżby się 
w ię c , co do m ałżeństw a, m n iey  pom yślnego w y p a d ­
k u  spodzi'ewać należało ? N ad to  , ko n s ty tu c y a  
przep isu je  sposób dobrego w ych o w a n ia  dz iec i K r ó ­
lew sk ich  i  kszta łcen ia  ic h  um ys łów . W  ko rzys tn e  
zatćm  d la  k ra ju  z w ią z k i w chodz ić  będą. „

T a k  w  tu toyszey  s to lic y , jak  w  ca łym  k ra ju  
panuje zupe łna spokoyność,, lubo gaze ty  zagran i­
czne p rze c iw n ie  donoszą. R e w o łiic y ja  idz ie  p ow o i- 
n ym , lecz p e w n ym  k ro k ie m . S tany naradza ją  się 
o g łó w n ych  zasadach Jconstytucyi. Całe w oyskc  
tdnn ie  dob rym  duchem* K u p c y  i  w ieśn ia cy  sp rzy ­
ja ją  sobie. Szlachta p rzesta ła  bydź dum ną i  za pot

W o[no  D ru kow a ć  F . N .  G o lańsk i C z ł. Kom.

P o z ę  w.
1. W e d le  U kazu Jego 1M P E R A  T O R S K ІЁ Y  

M O Ś C I Samów b dn ąccg o  ca łą  Rossyą e tc. e tc, etc.
Pozew e d y k ta ln y  p rzed  sąd ta xa to rsko  exdy- 

w i z o rsk i rem is  są sądu g łów nego  cyw iln eg o  w ite b ­
sk/ego departam entu  w  ro ku  n in ie js z y m  1821 
m  rja 5 1 dmą nasta łą  p rzeznaczony, czynność sobie 
p rzyp o i uczoną, s tosow nie  do a w iza cyo w  w do­
b rach  Iw a n o w ie  w  gubern i 1 b ia ło rusko  w iteb s lde y , 
w  pow iec ie  n ew e lsk im  po łożonych, w  dn iu  5 ja- 
n u a ry i następnego 1822 ro k u  kon tynuow ać i  oczy­
w iśc ie  ro zw ią za ć  m a jący , z p ow ód z tw a  U ro dzo ­
nego jenera ła  ie y tn a n ta  i  ka w a le r aT o rd e row  A le -  
xa nd ra  L w o w a  syna W o yn o w a : zeszłych  p o ru czn i­
ka g w a rc fy i i  ka w a le ra  G rzegorza  Jana syna M i­
c h /b o n a  i  s io s try  jego H e le ny  z M i che! son o w  
B a n n e s s y  do Rożen na tu ra lnego  sukcessora, U ro ­
dzonym  tay nem u s o w ie tm k o w i k a w a le ro w i order 
row  G rze g o rzo w i W ło d z im ie rz a  synow i G ra fu  O r ło ­
w em  u, sukcessorom  ta  nego so w ie tn ika  kaw a le ra  
o rd e r  o w  A le xan d ra  Syrnona syna Chwrostowa, 
ѵісіе-a d m ira łó w i s k a w a le ro w i D irm tro w i M ik o ła ja  
syn ow i S ie n a w in ii. b y ły m  popieczytedom, jenera ­
ło w i Janow i Cze r  nisze w u , N o w ic k ie m u , R o k ic ­
k iem u , h rab iem u  M iło ra d o w ic z o w i, S yso jew u, rz e ­
c z y w is te m u  s tanu  ra d c y  i  k a w a le ro w i D erabm u, 
jene ra ł m a jo ro w i i  ka w a le ro w i A le xem u  K o p je w u , 
jen e ra ł m a jo ro w i S ie rg iuszo w i N ie p e ycyn o w i, je ­
n e ra ł o w cy  od k a w a lc ry i dam ie o rd e ru  ś w ię te y  
К - Ш г  zyn y , S zarloc ie  M ich e lso n o w e y , < w  p ie rw -

m n ia ła . iż  m ia ła  przedpokoje. S podziew am y się p rz y ­
b yc ia  k ró le  w ica  z B rc z y li i.  M ie szkań cy  na w yspach  
azorsk ich  , k a n a ry js k ic h  , M adera  i  P rz y lą d k u  
Z ie lonego są p rz y ja c ió łm i k o n s ty tu c y i, k tó rą  także 
m ieszkańcy w  A n g o la , w  A fry c e , zaprzys ięg li,

W  1 A D Ó M O Ś C I  R O Z M A I T E .

(2 Gaz. Zusch.) W o ln i g re cy  zaym u ją  się czyn ­
n ie  i  m ądrze tern, aby ko rzys ta ć  z p o ry  z im o w e y  
i  zapew nić sobie trw a ło ś ć  p o lity czn ą . D e m e try -  
usz Y p s y la n ty  p o s ta n o w ił posłać 8000 lu d z i do 
K re ty -  (K andy i), d la  prędszego ro z s trz y g n ie n ia  ta m  
w a lk i, i  obrócenia ty m  sposobem s ił te y  wstelkiey 
w yspy , dla sp ra w y  pow szecim ey. F lo ta , k tó ra  w u y - 
sko to  p rz e w ie z ie , pozostanie ta m  d la  w sp ie ra n ia  
dz ia łań  w o jennych  i  odcięcia t u r  kom w s z e lk ie j po­
m ocy. Rada narodow a w  T r ip o liz z a  pos tanow iła  
też w ys łać  sześć o k rę tó w  h y d ry y s k ic h , d la  w y ­
brania  z w ysp  A rch ip e la gu  p o ło w y  te y  d a n in y , 
jaką  daw n ie y  S u łta n o w i p łac ić  m us ia ły . P ie n ią ­
dze te  użyte  będą n a tych m ia s t do n o w ych  u zb ro ­
jeń. T rz y  inne o k rę ty  m a ją  zb ierać z w ysp  i  po~ 
b rzeżów  a rch ipe lagu ra tu ją c y c h  się uc ieczką  i  ro z ­
proszonych g reków , d la p rze w ie z ien ia  ic h  napo w ró t 
do oswobodzonych s ied lisk , albo do K re ty ,  d la  zdo­
byc ia  sobie nowego sied liska. Zda je  się naw et, że 
sp raw a g reków  w  ne t by  została ro zs trzyg n io n ą , g dy­
b y  jedno z w ie lk ic h  m o ca rs tw  uznało ic ł i  radę  
narodow ą z-а udz ie lną  w ładzę  p o lity czn ą ; k ro k  ten, 
m óg łby też u c h y lić  n ie jedną pochodzącą z zazdrośc i 
obawę.

Gazeta M o rn in g  C h ron ic ie  u p e w n ia , że rzą d  
a u s trya ck i od w oła ł w szys tk ie  w oyska  z S y c y li i do 
L om ba rd y !. G dyż, w y ra ż a  ta  gazeta, jeś li A u s try a  
pow stanie  p rze c iw  tu rk o m , w oyska  te  s ta ły b y  się 
łupem  anglików^\ a jeś li n ie  i  t .  d.

Ponieważ się P o rto  Cabello: C a rthagena  i  V e -  
ra -C ru z  podda ły, n ie  zostało w ięc  juz hiszpahom. 
na s ta ły m  lądzie  A m e ry k i ty lk o  tw ie rd z a  U llo a  ze 
100 lu d z i za łogi.

D w a j gońcy, k tó rz y  p rz y b y li d. 37 g ru d n ia  
do W ie d n ia  z K ons tan tyn op o la , zaprow adzen i zo­
s ta li n a tych m ia s t, n a w e t w  odz ien iu  podróżnem , 
p rzez X ię c ia  M e tte rn ic h a  do Cesarza. W  W ie d n iu  
naw e t u trz y m y w a n o , że p rzyw ie z io n e  w iad om o ­
ści b y ły  w łaśn ie  w b re w  p rzec iw ne  ty m , k tó re  D o -  
strzegąc z a u s try a c k i ogłosił.

W ie rz c h o łe k  w ie ż y  ś. Szczepana w  W ie d n iu  
u e h y li łs ię  n iedaw no; rozu m ie ją  że po trzeba będzie 
zb ić jęy  i 5 sążni, d la zapobieżenia obaleniu się.

Cen z . w  W iln ie  w  D ru k a rn i R edakcy i.

śzym  zam ęściu s tanu  ra d c z y n i T ie le ż n ik o w e y  
a dziś ra d c z y n i d w o ru  Szum inoy, p u łk o w n ik o w i 
i  k a w a le ro w i H ernh rossow *, ra d cy  d w o ru  i  k a w a ­
le ro w i Janow i R og ińsk iem u, i  ko lleg ia lnem u  asse- 
so ro w i i  k a w a le ro w i Is te y n s z tra lu , lo te y  k lassy 
P io tro w i Ł a w ro w u , ra d cy  d w o ru  i  k a w a le ro w i 
R e n o , ra d c z y n i d w o ru  S ańkow skiey , ra d c y  
d w o ru  i  ka w a le ro w i M asa lsk ie inu , ra d c y  ko lle ­
g ia lnem u Pa w io  w7 i  S iem ionow u, p u łk o w n ik o w i i  
k a w a le ro w i E w jcn ie uszo w i N az im ow u , sukcesso­
rom  po ruczn ika  Jana H a rd y  n i na, g ub e rn ia ln e m u  
s e k re ta rz o w i Z ie z iu lin u  9 D em e tryu szo w i P a w li-  
now sk iem u, ko lleg ia lnem u assesorew i G u s ta w o w i 
L e rc h ó w ib  ko m riie re y i s o w ie tm k o w i, P e rte o w i, 
sa nk tp e te rsbu rsk im  ku pco m  Jeherm anow i, C z y rk o - 
w i,  H m  su, i  P illo , S a nk tpe te rsb u rsk im  k ra w c o m  
K ra lu  W e n h e rcn , H ry b a n o  wu i  S o łty k o w u , W ie l i-  
ko lu ck ie m u  ku pco w i A h ra m o w i Safa n o w u , W  i el jk o -  
łu ck ie m u  m ieszózan inow i Jakubow i Tansou, S ta ro - 
ząkorm ym . O r lik o w i L u r y i,  L e jb ie  M osa rsk iem u , 
D aw idów  i H łu sk ie m u , W  u lfo w i F a yb iszo w iczo w i, 
Chan mu C ham fow i S a p h iro w i, M o wszy P om row sk ie - 
m u . A b e lo w i L e y b o w ic z o w i Jo la , re g e n to w i Jgnace- 
h lu  B rodow sk iem u , T e o d o ro w i Karlsonow  i, Jakubo­
w i D e r e rg o w i, E u fro zyn ie  S kcropa tsk iey , m a rsza ł­
k o w i p ow ia tu  new elskiego M ik o ła jo w i S zyszkow i, b . 
m a rs z a łk o w i p o w ia tu  new clsk iego  A n to n ie m u  B o- 
hom oleow i, chorążem u p o w ia tu  new clskiego Leo­
ne w i K rup ien iczow ń , M a ry i z P e res ip inów  p ie rw o  
C h rz a n o w s k ie j dziś p o ru czm ko w e y  L o so w sk ie y ,



sukcessorom zeszłego ra d cy  d w o ru  C hrzanow skie ­
go w  assystencyi ich  op iek i, sukcessorom zeszłego 
jenera ła  i l u r k i ,  p o ru c z n ik o w i Ju lianow i Ł oso w - 
sk iem u, m a jo ro w e y  A nn ie  S uraw eow ey, A n to n ie ­
m u K o rb u to w i, E h o ru  P aw iow em u, starozakonne- 
311 u H e rc e lo w i Pap ie rnow u, O tto n o w i Essen, g ra ­
to w i von M e llm , ba ron ow i U nh e rn s te rnb e rch ow i, 
E d w a rd o w i U a s tu ch o w i, p o ru c z n ik o w i P a w ło w i 
Jcyboźenku, P a w ło w i i  A rm ie M ack iew iczo m , A n ­
n ie  A n ton iego  i  A nn ie  Jana có rkom  N iepokoy- 
czyck im , R uży m atce i  K a ta rz y n ie  córce  I lu le *  
w iczo w e y  i  H u lew zczów n ie , podsędkom ziem stw a 
new elskiego, Józe fow i Łassowskiem u i  A n to n ie ­
m u  K a spe row iczow i, p ra po rszczyko w i Z o łdow sk ie - 
rm i, starozakonnem u lokowd Rozenkop SienkoW- 
skiernn, B azylem u H ła łio le  w sk ie m ti, ra d cy  dw oru  
P a w ło w i S z tó km a ro w i , p o ru c z n ik o w i Ignacemu 
Z ie n o w ic z o w i, d o k to ro w i m edycyny  W a ch o w i, 
p u łk o w n ik o w i i  k a w a le ro w i L u ru , hrab iem u So- 
ło h u b o w i, w szys tk im  b y ły m  opiekunom  dóbr Iw  a* 
now a  po ze jś c iu  G rzegorza  M ichelsona, w szyst­
k im  u rzędn ikom  ziem skim  new e lsk im , k tó rz y  opi- 
s y w a f po zeyściu G rzegorza  M ichelsona i  s ios try  
jego Baronesi de Rożen pozosta ły  ruchom y m a­
ją te k  jako  też i  ty m , k tó rz y  nad ca łością takow e* 
go m a ją tku  czuw ać z u rzędu  b y li obow iązanym i, 
o raz w szys tk im  ja k ik o lw ie k  zw iązek i stosunek 
z massą dóbr po M ic h  ko no w sk ich  m ającym , p rzy  
odw o łan iu  się do pozw u edykta lnego  w ro k u  n i­
n ie js z y m  ju rn i 2 i dnia przed ak tam i ziem skie m i 
p o w ia tu  new ehkiego  u rze  do w ilie  zężilanego i  {rze z  
G azetę K u ry e ra  L ite w sk ie g o  t r z y  k r  ot me opubli* 
kowanego, n iem m ey w sze lk ich  do w  odo w na są­
dzie t  amatorsko exdyv- i żo rsk im  z łożyć  się m ają­
cych : o to  iż  co jenera ł le y tn a n t W o ' no w  sto ­
pn iem  sukcessyi po Zeszłych Janie g łó o u o  ko­
m enderu jącym  oycu G rzegorżtą  poruczn iku  ІеуЬ, 
g w a rd y i synie M iche lscnach i  -H e len ie  z M iche ł- 
sonow Baroncssie de R o z c n , dostaw szy d b a  
Iw a n o w o  Z fo lw a rk a m i i a ttyn en eya m i W o ro ż e y - 
k i,  B ie rezow o , R udn ia  Kom szańska* Kołeśzyno* 
Ł yso h o rie , D ym  owo, M oszyno, S iem ionowo, T ro -  
cha łew o , B u jakow o , R je tra ko w ó p  Ze łnabojew o, i 
P ąhb ino  z a ttyn e n o yą  W1 g u ber ni i b ia ło rusko  w i­
te b s k ie j w  pow iecie  ne Weis k im  leżące, a przez 
zeszłego G rzegorza  M iche lsona  c ięża ram i ta k , 
ska rbow em i jako  te ż , p a r ty k u la rn e m i, W części 
rz e te ln e m i a w  w iękfczey n ie lega ln ie  nasta łem i 
obarczone, a nakoniec p rz y  os ta tn ich  dn iach  ży ­
c ia  już  n ie p rzy to m n ie  dzia ła jącego n ie p ra w n ym  
te s ta m e n te m  przez otaczające osoby w y s ta ra n y m  
obciążone, w  celu uisczenia się p ra w d z iw y m  Wie­
rz y c ie lo m  i  odparc ia  osob nie legalne nastanie  do­
k u m e n tó w  i różnego ty tu łu  tra n z a k to w  m ających , 
a na tych że  dobrach o p ie ra jących , p rzeds ięw z ią ł 
te  dobra d la  jednoczasowey ze wszystkiem u ro z ­
p ra w y  oddać pod sąd w ie c z y s te j ta x y  i  exdyw 'i- 
z y i, sku tk iem  zapisanego w  ty m  celu w  sądzie 
g łó w n y m  cyw ilnego  depa rtam en tu  w itebskiego 
ośw iadczenia i w yn ies ionych  zapozw ow  ta k  z w ie ­
r z , c ie lam i i  p re tenso ra rn i, jako też  by łe  m i pop ie­
c z y te la m i i  op iekunam i, k tó rz y  ja k  za rządza li m a­
ją tk ie m , jak ie  w y b ie ra li p rzych od y , ja k ie  ro b ili 
z w ie rz y c ie la m i p ra w n e m i i  n iep raw nem i uk łady, 
je n e ra ł W oynow y żadnego w  m ieyścow ym  a rc h i-  
w  uin śladu me w id z i, k tó rz y  dotąd  z tego w szy­
s tk iego  n ie o b iic zy li się i  zabranych z sobą papie­
ró w , re g e s tró w , ta b e l i , po w ym ie n io n ych  lub za­
spoko jonych  cb ligow , w yd a w a n ych  k w ie ta c y o w , do 
odparc ia  zbocznych poszuk iw ań  dziś konieczno 
p o trze b n ych  n ie z ło ż y li, n ie m n ie j z te rm , k tó rz y  
ta k  w  biegu życ ia  G rzegorza  M ich e lso na  jako też 
l  po zeyściu  jego, kosztow ne sp rzę ty  pod różne- 
m i pozo ram i z a ję lł  ró w n ie  też  z b y łe m i ty c h  
d ób r rządcam i, co do tąd  nie o b lic z y li się z sWych 
o bo w ią zków  , z d eb ito ram i wszelk iego ródza ju , 
o raz  damą o rd e ru  je n e ra ło w ą  M iche lsonow ą, co 
pom im o p rz e jś c ia  na dobra ku rla n d sk ie , pom im o 
w yd a n ych  w ie czys tych  k w ie ta c y y  i przeczeń, za­
ję ła  fo lw a rk  znacznych  dochodowy pobiera z n ie­
go nienależne do n ie y  ko rzyśc i i jescze ogromne 
ściele do p o z o s ta łe j massy p re te n s je  u zyska ł 
z sądu g łów nego cyw ilnego  w itebsk iego  dep a rta ­
m e n tu  w  ro k u  b iegącym  m aja 3 j  dn ia  na sąd

ta xa to rsko  exdy w iz  o rsk i rem issę, p rzez  k tó rą  za-* 
lecono ażeby tenże sąd zjechaw s/.y do fundurt* 
dóbr Iw a n o w a , w sze lk ie  wzajem ne p re te n s je , 
z jak iegoko lw iek  bądź ź ród ła  w y p ływ a ją ce , po» 
sczegóhńe rozpozna ł n iepraw  e zm kczem m ł, sum m y 
n ie wolnie zdubyrte i  do d okum entów  o b lg a e y y - 
nych  w prow adzone od su mm rze te ln ie  do massy 
w s ię k ły c h  o d łą c z y ł, a po um orzen iu  powodem  
m łodości i n iedośw iadczenia  zeszłego G rzegorza  
M ichelsona na nim  w ys ta ra nych : rze te ln ie , w  na* 
stan iu  r:.epom ów ione, od ilośc i rękodayney n icu * 
mnożone, i  p rzys ięgą, że is to tn ie  dc massy w sie- 
k ły  w spa rte , na schedach w y d z ie lić  się m a jących  
zabezp ieczył, od b y łych  pop ie cży te li sezrgu łow e* 
go obliczen ia  się z k a ż d e j ich  czynności zapo­
trz e b o w a ł, to  co is to tn ie  poszło na korzyść, u - 
tr?  vmanie i pow iększenie massy, na teyże  massie 
opa rł. Co zaś nie weszło do n ie y , co z w y b ra *  
nyoh doehodow w rę k u  p le n ip o te n tó w  popiec zy - 
te li posta ło, lub  przez opusczenie w a lo r massy 
zm źyło . do ż w ró tn  dla jen e ra ła  W o yn d w  a w ska­
żał i  na d b rach  pop ie cży te li o pa rł i zabezpie­
czy ł. Podobnież od opiekunów  i b y ły c h  rządców , 
jako teź osob sądowych do szczególnego czuwa» 
ma nad całością pozo s ta łe j po z e jś c iu  G rzegorza  
M ichelsona k o s z to w n e j ruchom ości obow iązanych, 
dostatecznego obliczen ia  się i  pojaśnienia upom ­
n ia ł się i  całość z n iż o n e j massy p rz y w ró c ił.  A k ta  
Z po trzeby  w y w ią z a ć  się mające \vyexped iow a ł 
d łu ż n ik ó w  massy do u iszczenia się oko w ią z a ł, na 
m es ta w a ją cych  w ieczną  amm issyą zap isa ł i  n ic  
bez rozw iązan ia  nie Z ostaw ił. S ku tk ie m  w ięc  ta ­
ko v\:ey rep im issy i  zakreślony c ii w  n iey  p ra w  i *  
dął, za uprzedzonym  ze s tro n y  jenera ła  W  o y- 
now a e d yk ta ln ym  pozwem , gdy sąd ta x a to rs k o  
e x d vw izo rsk i od dn ia  21 m iesiąca ju ł i i  czynność 
sobie p rzyporuczow ą w  Robrach Iw a n o w ie  ro zp o ­
czą ł i  gdy d la oczyw is tego  rozw iąza n ia  w s z y s t­
k ich  w zajem nych  cłopohnnkow wskazany te rm in  
dnia 3 now em bra , na dzień o ja n u a ry i następne­
go 1822 ro k u  ukazem  sądu g łów nego  cyw iln e g o  
de pert a men tu  p rzeniesionym  Z o s ta ł, jenera ł oy- 
now pow ta rza jąc  sw o ją  żałobę w szys tk ie  in te re s - 
sowane strony," 1 ja k ik o lw ie k  zw iązek z massą 
dóbr po M ich d so n o w sk ich  m ające, na b lisko  rze ­
czony te rm in  do o czyw is tey  ro z p ra w y  po ra z  
o s ta tn i pozyw a, do za tw ie rd ze n ia  w sze lk ich  d.o- 
w odow  jak ie  ' w  obronie massy 1 W W yśw ie tle n iu  
z k rz y w d ą  p u b lic z n e j w ia ry  w ym oźonych  doku­
m entów  złożone będą. do odłączeń.a su mm rę -  
kodaynych  rze te ln ie  do massy w  lę k ły c b  od summ  
n iew o ln ic  zd ob y tych , lub  przez połączenie za rą k  
zw iększonych, do p rzy ję c ia  sczegułow ego ob licze­
n ia  się z b y łe m i pop ieczy te lam i op iekunam i rz ą d ­
cam i i u rzę d n ika m i Z iem skiem i, do s trzeżen ia  ca­
łośc i po, z e jś c iu  G rzegorza  M ichelsona obow ią - 
zanem i, a có ty lk o  nienależnie żrekognoskow  any m, 
opusczonym  lub  ro z trw o n io n y m  zosta ło , w szys t­
k iego tego na dobrach ty c h  osob, k tó re  się w in -  
nem i okażą oparc ia  i  zabezpieczen ia , do z n ik -  
c ze m niem a nie legalnego w  nastan iu  te s ta m e n tu  
G rzegorza  M ichelsona, ró w n ie  te ż  do zn ikcze m * 
niem a w sze lk ich  w b re w  rze te lnośc i i up rzedn ich  
opisow , p re te n s ji jen e ra ło w ey  M iche lsonow ey, do 
uznania a k tó w  z pop ieczy te lam i, op iekunam i, rz ą d ­
cam i z k im  po trzeba  ukaże, ja ko  teź  k o m p o rta - 
c y i rozeb ranych  i w  zastaw ę rozdanych  ruch om o ­
ści pod ka ra m i sp rze c iw ie ń s tw a  i obow iązk iem  
p rzys ięg i na w ie rno śc i do w skazania  należności 
massie p rz ych o d zą ce j się ta k  na s taw a jących  jako  
i  m estaw ających  d e b ito ra c łi. Do uw o ln ien ia  massy 
od ob li go w" n ie przez G rzegorza  M iche lsona , lecz 
p rzez inne osoby z e w ik c y  1 na dobrach Iw a n o ­
w ie  p ow ydaw anych , zw łaszcza gdy w ydaw cę  o- 
n ych  nie p rzekonają  że wv,ięte sum m y za tvW ii 
dokum en tam i obzócone na r z e O Z  ze s z łe j Barones- 
sy de Rożen zo s ta ły , do rozc iągn ien ia  am m issyi 
na w szy s tk ic h  m estaw a jących . 1 nakoni.ee do u - 
zape łn ien ia  w szys tk ich  p ra w id e ł rem issą  sądu 
g łów nego  w skazanych, po uzupe łn ien iu  zaś onych , 
po za bko w a m u  ręko da ynych  w ie rz y c ie li na sche­
dach w yzn a czyć  się d la  n ich  m a jących  po ro z c ią -  
gn ien iu  w ie c z n e j am issy na w ie rz y c ie li n ie s ta w a - 
ją c y c h , po ro zw ią za n iu  w sze lk ich  w z a je m n ych



prrtcnsY Y , po w skazaniu  na (lluzn ijcach  z jak ie - 
n okol w iek  w zg lędu massie do odpow iedz, u le g łych  
a n i e s ł a w a  jacych  poszukujących się należności i  
z w ro tu  k o s ? ,to  w p ra w n y c h , zabezpieczenia dla 

Jenera ła  W o y n o w a  pozosta łey części iunduszow  
od w sze lk ich  nadal p rz y p y ta ń  i  odpow iedzia lności 
i  tego w szystk iego  sądzenia, co w  ciągu sp ra w y  
dow odzonym  będzie z w olnością  w  każdym  cza­
sie w yn ies ien ia  noW ey żałoby.

R o k u  1 8 2 1  m c a  n o w e m b r a  2 9  dn ia  W o ź n y  
n i ż e y  w ł a s n a  r ę k ą  p o d p i s a n y  ś w i a d c z ę ,  i ż  t a k o w y  
E d y k t a i n y  P o z e w  w  s p r a w i e  JW  j e n e r a ł a  l e y t -  
t t a n t a  i  k a w a l e r a  o r d e r o w  A l e x a n d r a  L w o w a  s y ­
na W o y n o w a  p r z e d  s ą d  Ł a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k t  
z a  r e m i  s s ą  s ą d u  g ł ó w n e g o  c y w i l n e g o  w i t e b s k i e g o  
d e p e r l a m e n t u  w  d o b r a c h  I w a n o w i e  o d  21  j u  11 
r o z p o c z ę t y  i  k o n  t y  m n ą c y  s i ę  p o  w s z y s t k i e  w y r a ­
ż o n e  w  m m  o s o b y  1 j a k i k o l w i e k  z w i ą z e k  z m a s s ą  
d ó b r  p o ' M i c h e ł s o n o w s k i c h  m a j ą c e ,  a  z  n a z w i s k  
d o t ą d  a k t o r o w i  s p r a w y  n i e z n a n e  w y n i o s ł e m ,  o  
t e r m i n i e  s t a w a n i a  n a  d z i e ń  3 j a n u a r y i  n a s t ę p n e ­
g o  1822 r o k u  1 ą ż  d o  o c z y w i s t e y  1 d o  c a ł k o w i t e g o  
i - d d a n i a  d o  n a m o w y  s p r a w y  o b w o ł a ł e m ,  п а л о ш е с  
d  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i c h ,  k o g o  t y l k o  t a c o w y  
s ą d  t a X a t o r . s k  o  e x d y  w i z  o r s k i  z a j ą ć  i m t e r e s s o w a c  
l i i u / e  i  p o  • m i e t i ,  r i i n i e y s ż y  E d y k t a i n y  P o z e w  p r z e z  
G a  e t y  k r a j o w e  o g ł o s i ć  p o s t a n o w i ł e m .  J a n  G oy- 
ź e  W e k  i  V I  o ź n y  P o w i a t u  N e w d s k i e g o .

R o k u  1 8 2 1  m c a  n o w e m b r a  2 9  п п і а .  I  r z e d  

a k t a , , ; . ; y . i c m s k i e m i  p o w i a t u  n e  w e l s k i e g o  s t a n ą w s z y  

«■"•< b i ś c i e  J P .  J a n  G o y ż e w s k i  W  o ź n y  p o w i a t u  n e w e l -  

s k a  g o  k w i t  s w ó y  r e l a c y j n y  w y n i e s i o n e g o  p o z w u  

p r z e d  s ą d  t a x ! ą t o i s k o  e x d y w  i z e r s k i  w  s p r a w i e  

J V .  J P a n a  j e n e r a ł  l e y t n a n t a  1 k a w a l e r a  A ł e x a n d r a  

L w o w a  s y n a  W o y n o w a ,  p o W s z y s t i k i e  w  m m  w y ­

r a ż o n e  j a k i k o l w i e k  z w i ą z e k  z  t n a s s ą  d ó b r  p o  

M i c ł i e l s o n D w s k i c h  m a j a c e  o s o b y  u r z ę d ó w  m e  z e ­

z n a ł .  P r z y j ą ł e m  N e s t o r  Z a b ł o c k i  Z i e m s k i  1 t u
N ew elsk iego R egent.

R oku  1821 mca yb ra  29 dnia. J a k o w y  po­
zew  W o lno  jest massie po M iche lsonow sk iey  podać 
d ó  Gaż et K u r  je r a  L ite w s k ie g o . A le xan de r P o try *  
kow a la  Podsędek Z iem sk i P tu  N ew elskiego.

Sądy Eścdywizorskie.
i .  D e c y z ja  Sądu d z ia ło w e g o  na interes 

J W W . R a jeck ich  i  W .  B o n ie c k ie j ;  z S W W .  J ó ­
zefem i  Л іехапйгет H ra b ia m i  C hodk iew iczam i, 
i  w ie rzyc ie la m i J W .  A le x a n d ra  H ra b .  C hodk ie ­
w icza  przeznaczonego , w  komplecie czterech osob 
t i r  ze dn i ó w , Z iem*, na dn iu  4  ja n u a r .  1822 roku  
na g runc ie  dóbr T u rca  w  Gubern i i  g ro d z ie ń s k ie j  
p ic ie  N o w o g ró d z k im  położonych og łoszona

Sąd d z ia ło w y  po zakom m unikowan iu  p rzeż  
J W W .  R a j  chich r e z o lu c j i  Sądu G łównego  K i ­
jow sk iego  d n ia  1 д  X b r a  zeszłego 1 8 2 i  r .  w y ­
pad łe j^  w ys łuchaw szy  wniesień im o  JJJ • Ale T u n ­
d ra  I I r a b  C hodk iew icza , 2do Opieki. J W .  Józe­
f a  H ra b .  Chodkiew icza , 3 p rośby n iek tó rych  w ie ­
r z y c ie l i  l i tew sk ich  i  4 p rośby J W W \  R a jeck ich ,  
zdecydow ały  g d y  ukazam i R ządzącego  Senatu, 
a  m ianow ic ie  p o w tó rn y m  w  roku  zeszłym i 8 21 
d n ia  J ,  Jb ra  z a p a d ły m , S ądow i Głównemu K i ‘ 
jow sk iem u , te rm in  d la  r o z p ra w y  p rzezna czyć , i  
o ty m  te rm in ie  s trony  w  ten interes wchodzące  
p ra w n y m  porządk iem  zaw iadom ić  zosta ło  p o le ­
cono;  co Sąd n in ie js z y  z  polecenia Sądu G łów .  
K i jo w s k ie g o  skuteczhiąc o term in ie  w  d n iu  10 
g b ra  zeszłego 1821 roku p rz y p a d a ją c y m  , w s z y ­
stkie s t ro n y  w  ten interes wchodzące z a w ia d o m i ł ;  
lecz k ie d y  te rm in  ta k o w e j  ro z p ra w y  t  d n ia  t y l ­
ko 20 do d n ia  2g mca g b ra  u t rz y m u ją c  tok rz e ­
czonego interessu , następnie d la  zasz łych  ro z p i - 
sow U rzę d n ikó w  d z ie lc to -  z ja z d o w y c h , i  p rz e ­
s ian ia  o p in i j ó w  d la  ro z w ią z a n ia  w  departament  
k i jo w s k i ,  bezczynnie do d n ia  dz is ie jszego  spe łz ł;  
następnie Departam ent k i jo w s k i , lubo ro z w ią z a ł

rospisowe zdanie U rzę dn ików  z ja td o w y c h ,  j e d n a ­
ko i  t t r m in a  do s taw ienia  się s tron  w  ten in te ­
res wchodzących i  k o n ty n u a c j i  tego d z ie ła , m e -  
p rz e z n a c z y ł ;  d la  tego w idn o  :  i i  Sąd d z i t lc z o -  
z ja td o w y  in  fu n d o  b ę d ą c y , dos trzeg łszy  tę n ie - 
odb itą  potrzebę z przepisem Rządzącego Senatu  
z g o d n ą , przeznaczeniem dogodnego d la  stron t e r ­
m inu z a ła tw ić  je s t  obowiązany, dost>egłazy za ­
tem iz  o p rzyb yc iu  w  te rm in ie  dz is ie jszym .  
J W W . R a jeck ich , i  o o k a z a n e j  re z o lu c j i  Sądu  
Głów. k i jow sk ieg o , n u t y lk o  w ierzyc ie le , lecz na ­
wet i  W .  Boniecka nie w iedzą, ? wiedzieć me 
m o g l i ;  ie  c i i  w ie rzyc ie le  J W . Л іе х а п а "o -H ra b i  
Chodkiewicza, prezentu jąc p ią ta  stronę bydz p rz y -  
tomnemi dz ie łu  temu m a ją  po sobie p ra w o  i  U k a z y  
Rządzącego Senatu, r :ó ry  d la  Zaszłych ro z trnuów9 
i  zańlknieęcia da lszych  sądowych czynnośc i  
z m ie jsca  ju r y z d y k c y i  o d d a l iw s z y  się , j e ś l ib y  
o pow tó rn ie  noznaczonym terminie d la  ro z p ra w y  
zaaw izow anem i me b y l i , m ie l ib y  p ó ź n ie j  p o w ó d  
m ówien ia , na  zachw ian ie  sta łości Sądu m n ie js z e - 
g o  w yroków , i e  d o tą d  an i J W W . H ra b io w ie  
C hodk iew icze , n i  l e i  w ie rzyc ie le  do n a j m n i e j ­
s z e j  z w ło k i  w  ty m  in te r  essie nie p r z y c z y n iw s z y  
się , me m ogą o zw łokę  bydz  o b w in io n t rn i ;  j e ś l i  
zaś D epar ta rtam en t k i jo w s k i  na żądanie  J W W .  
Rajeck ich  , z d n ia  j o  do d n ia  20  mca g b ra  da*  
j ą c  onym  czas p o w ro tu  z K i jo w a ,  i  w ezw an ia  
urzędn ików  te rm in  posuną ł , toć p odobn tyze  do ­
godności w  n in U yszem  p rz y y ś c i t i  d la  w ie r z y c ie l i  
nawzajem  odmówić n iepodobna, tern w ię c e j :  iz  
k iedy  on i o te rm in ie  n in ie js z y m  przez n iko go  
zaw iadom ionem i nie będący wiedzieć nie m o g l i  
w  ja k im  czasie s taw ić  się, i  f iu  j a k i  te rm in  we -  
Zwać z  swey s trony  u rz ę d n ik a  są o bo w ią zan i:  
mocą w ięc ta ko w ych  p rz y c z y n  na o r d y n a c j i  
Rządzącego  Senatu opa rtych  dos trzeg łszy  nako -  
niec i e  i  W . Boniecka w  tym  S ą d z ie , i  w  ie r a -  
ra ź n ie js z y m  czasie n iestawiąc się, ile do dopeł­
n ien ia  osob is te j  ko m por tacy i obowiązaną zosta*  
w szy , w  p ó ź n ie js z y m  czasie w ym aw iećby  się mo­
g ła  n iewiadomością, o r e z o lu c j i  o s ta tn ie j  D e ­
partam entu  k i jo w s k ie g o , i  o te rm in in ie  b tz  a w i -  
z a c y i  naznaczonym , aby  na  p rzysz łość , w  niczem  
Sądu n in ie js z e g o  w y ro k i  ż a ła tw ia h e m i bydz n ie -  
m o g ły , te rm in  d la  ro sp ra w y  m n ie js z e j , w  dz ie ­
le J W W .  R a jeck ich  i  W .  B o n ie c k ie j  z  J W W . 
H ra b ia m i C hodk iew iczam i u kaza m i R ządzącego  
Senatu p rzeznaczoB jm , w  d n iu  18 te ra ź n ie js z y c h  
miesiącach 1 roku  ostatecznie p rzeznaczyć ; i  aby  
o ta kow ym  term in ie  ta k  W . Boniecka, ja k o  tez i  w ie ­
rzyc ie le  J W .  A le x a n d ra  H r .  C hodk iew icza  z a w ia ­
domionemi bydz  m o g l i ,  n in ie jsze  postanowienie do  
R e d a k c j i  K u r .  L i t * aby  umocowany J W .  A le ­
ksandra H r a b i  Chodk iew icza  p o d a ł  obowiązać;  
d la  czego da lszą  czynność tego d z ie ła ,  do d n ia  
18 te raźn ie jszego  roku i  miesiąca w s trzym a ć * 
O  zgodności z p ro toku len t sądowym pośw iadcza ­
m y  i  w o lność  do d ruku p o d an ia  d o z w a la m y . 
Sędzia Jan  Zaleskie Pcdsędek Ja n  J ó z e f  z D o -  
b ry  D o b rz a ń s k i .

O g ł o s z e n i e .
i .  R z ą d  Guberński L itew ska  -  W ile ń s k i  ć -  

g ła s z a , i ż  w  skutek N a j w y ż e j  u tw ie rd z o n e j  na  
dn iu  14  m arca  1821 roku  o p in i i  R a d y  P a ń s tw a  
i  pos tanow ien ia  o domach gośc innych , t r a k t  j e ­
rach , R e s ta u ra c ja c h , K a w ia rn ia c h , i  ga rkuchn iach , 
wypuszczać się będą w  mieście R osu m a ch  w  a -  
rędow ną dz ie rżaw ę  od  i  j u n i i  ab22 ao * j a n n a *



r y i  jS q 5 roku i i i / j  a t r a k t y  e ry  p u b l i c tn t y  l i -
c y ta c y i  we trzech te rm inach: йб, 5o ja t i u a r y i , 
o r a i  6  F ^ n m a ry i  teraz. *0 2 2  roku  w  Rossień-  
skini Ratuszu odbywać się mające y .  D o  j a k o - 
w?go z a d z ie rż a w ie n ia , dopuszczają się kupcy  
wszystk ich  trzech G i l d i i , mieszczanie i  h a n d lu ją ­
cy  udoścwn,e m a jący  us tanow i ne świadectwo  
n a  p ra w o  handlu. Ż y c z ą c y  zatem takowe T r a - 
k ty e r y  u trzy rhyw oć , bbowiązam ja w ić  się d la  l i -  
cy ta -.y : w  p ow yższych  terminach do Rossicńskiego 
R atusza z dostatec&ntTni/ewikcy am i, z a w ie ra ją -  
c m i s ę w  dcłnach nruroy^an^ch w  'miastach po -  
i  ozony iA ,  w h i t  cu : hdmy d i  m a ją tkach , pienię іг.усЪ 
w  'gctc-wiznie & u mm ach 1 bankowych b i le tach , 
*  d łączrn iem  o swobodni ści domów i  m crucho-  
Tśych fńają ilÓL- śu iddec tu  Sądu G i  ów. 2 D e p a r ­
tam en tu , a  na domy i  p r t f u ш у  cc t r ik i ,  aby każ­
d y  z tych  życzą rych  przedsien i  dc R a d y  oraz  
z przedstawień cm a tc* ta tów , tu  Sec i  mieszcza­
n in  od r t i ieysk.itg o  G io w y  1 m ie yskny  s ta rszyzn y ,  
c chowy gdz ie  jes t cech od rzemieślnicze go G ło ­
w y  1 sta/ s zyzn y , w łośc ian in  skarbowy od s w :y  
Z . u i r r z  hności, a obyw ate lsk i od swojego dz ie ­
l i  z .a h b zarządza jąc»g j  a takowe a ttestaty po -  
u  in n y  id u  1 rd ć  w  sobie, że t ln  komu s-ę owy 
w y d a je  j  t  l ioh rey  kc n d u i ty  , nie no towany  
w' z ł y c h  poitępkach i  nie k a ra n y , o raz  Skarbo­
we 1 do g ro n  ad należące powinnościc regu la rn ie  
w ype łn ia  , v ó 22 roku mca j a n u a r y i  j  o dnia*

po i. TV. Ignacego  JSIikuckiego n a z n a c z o n y , te  w  
d n iu  20 ja fs u a r  1822 roku  w dzie le  ko n k u rś o w ffti 
do rozpoznan ia  porućzónym , dekre t oczyw is ty  o- 
g ło s i, o ty m  w szystkie  interesowane s tro n y  p rze z  
n in ie js z a  aw izacyą  zaw ia da m ia . D a t  1822 mca 
ja n u t ir .  7 d n ia . IV  Kossakow szczjznie.

Leopold G icdgowd Z ie m sk i Telszewski i  E x -  
d yw izo r P rezydent. W ile ń s k i Z ie m s k i Sędzia E x -  
d yw iz o r A lo iz y  Jasiński. A d am  S tra w iń sk i. P is a rz  
Z ie m  Trock i E x d y w iz o r . Jó ze f Paszk iew icz R e ­
g e n t  E w d y w i żorski.

D o  d z ie rżaw y ,
2. N iie y  p is z ą c y  się m ając za m ia r ustąp ien ia  

N iy m J b ś c iw ie y  sobie n a d a n e g o  na starostwo K u- 
b ib iuny , Lencze, Osy ta n y  w Rosieńskim  Powiecie  
położone  1 2 'to letn iego p ra w a  w zupełności, zaczy­
nającego się z i 2 o pry la  bieząęego io k u  które we­
dle tusU acyynegó in w e n ta rza  p rzynos i rocznego do­
chodu 1700 rub. 85 kop. srebrem, zaw iera  76 d y -/  
m w g ra  t twych 1 czte ry ka rczm y; wzywa życzą­
cych we iść  w urnowe o takow ą possessyą, aby ra -  
e ry IP z g ło rć  s:ę do m nie w  (P iln ie  w  na-yprędszym  
czasie. J  m a ty i 2 dn ia  1822 ro ku . Jenera ł m a­
jo r  woyskrosyy.y skich P c łto ra ck i.

Są I y E x d y  w i  zer ś kie.
1 Sąd ta x o t >rsko-cxdewLzorsbi Mc uba ty tfa -  

kcYonowa ve kredy to r  o w i  pr ctensorow W incentego  
S z y rm r assesara Sądu G rodzkiego Sokolskiego de- 
k re te m  Sądu spraw  cyw iln ych  B ia łostockiego i So­
kolskie g> pow ia tów  w dn iu  27 oktobra  1820 r .  za­
p a d łym , przeznaczony, w  komplecie n iie y  p od p i­
sanych ito io f iy  m, na d n iu  2 i xb ra  1820 r. d > m a ję ­
tności ŁeygobA  w> porwiecie Sokolskim  w Obwodzie 
B ia łos tock im , sytuowaney zebrawszy się ju ry  zdyk>yą  
sw oją  u fundow a ł, a w d a lsze j kolei s p ti na jąć p rze - 
p ’ *Y dekretu Sądu cyw ilnego p o w tó rn y  i,o s ta tn i do 
z - u d u  te rm in  n i  dzień  20 j u l i i  >822 r . p rz e tn ą - 
esywszy, aźsby w tymże te rm in ie  wszyscy kredyto- 
r  o wie 1 z jakiego bądź względu do funduszów l i i r t -  
a n te g o  S zyrm y w (Jbwndu.e B ia łostockim  z n a jd u ­
ją c y c h  się pretensor.owie z dowodami ich  należności 
w y św iecającem i. a debitorow ie d la  wy tłum ac nenia się 
z tosunkow do ich  uczynionych w m ajętności Ł ey  
g  bolach w Obwodzie B ia łostockim  sytuowaney sta­
w i l i  się, przez n in ieys zą trz y k ro tn ą  do gazet K u ry  era 
L itew skiego  i  W arszaw sk ie / poda jący się a ’ za- 
cyą  w zyw a , ostrzegając ze w skutek dekretu Sądu 
cyw  Inego należnoście i  p rtte risye  n ieprzychodzących  
w  pow tó rnym  t -rm in ie  do Sądu ninieyszego wie 
rzyc ie ,li И 7 ncentego S zyrm y w innem u upadkow i 
p rzez zapisanie a n is j i  u legną , a na deb ilorach, 
ch ч'Оѵ p a l i . h  niestanność, wyrażone do massy na- 
Lr ; :  J  d n a  ich wszelkim funduszu przysądzone zo­
staną D at 1820 mca decen bra 2 1 dnia.
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